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Reforma izby lcrdów.
LWÓW ji. października.

P olityka europejska wobec w ypadków  w Ro- 
jj i  ustąpić m usiała przez czas jak iś  na drugi 

lan. W obec tego nie mieliśmy dotychczas spo
sobności zająć sit; mowa prem iera angielskiego 
lorda Rosebery ego', dotyczącą reform y izby lor
dów. A przecież nie godzi s;ę nad tą  enuncjacją 
przejść do porządku dziennego, już choćby jeno 
d ia tego, że ona zaw iera w sobie jeden z naj 
ważniejszych' puuktów programowy*!), będącego 
T» steru gabinetu jliberalnego .  ̂  ̂ _

Izba  lordów w formie tej, w jak ie j dzisiaj 
Istnieje, jest niezawodnie, insty tucją przestarz iłą> 
nieodpow iadającą wymogom no wcczesnegoustroju 
państwowego i leform a tej przestarzałej instytu 
cji urod onyeb i dziedzicznych prawodawców, 
stoi już od daw na na porządku dziennym nie
m iej jednak mowa lorda Rosebery ego przyum- 
la pew ne rozczarow anie radykalistom , którzy
ię s p o d z i e w a l i  , że pierwszy m inister uzna izbę 

lordów w ogóle za niepotrzebną, że zaw oła jej 
giną piersią pereut. Tym czasem  Rosebery 
św iadczył się za system em  dwuizbowym, ale 
iz y  tak ie j izbie wyższej, k tó raby  swoją funkcję 

jed sgo r dwóch krańcow ycli organów w ładzy 
raw odaw czej należyeie pełniła. A ngielska izba 

ordów je s t pozostałością dziejów, a  nie w ytw o
rem  nauki, d o k tryny  czy sztuki organizow ania 
państw a, m ającego zażyw ać wolności. Izby  wyższe 

owożytnego początku podpadają pod typ  instytu- 
cyj, um yślnie w ytw orzonych przez rozum polity
czny, a tu  należą przedew szystkiem  senaty obie 
alne. W A nglji prawo dziedziczne je s t wyłącznym  

wyborcą, nadm ierne przyw ileje zbroją koterję 
a rystokra tyczną w praw a, uciążliwe dla całości, 
n.eznośne dla izby niższej, a w ystaw iające wyż 
szą aa  surową k ry tykę .

P rem ier angielski przypom niał, że rozdźwięk 
iędzy przyw ilejam i przeszłości, a potrzebam i 
rażuieiszości, rozpoczął się jeszcze w r. 185)2, 
iedy parlam ent uchw alał pierw szą reform ę w y

borczą. B yła  to istotna rewolucja. Bil ówczesny 
rzeniósł w ładzę od arystokracji rolnej do klas 
rednich, wyzwolonych przez zniesienie fotteii 
oroughs i rozszerzenie praw a w yborczego w 
iększycb m iastach. Do roku 1 862 izba w yższa 

sk ła d a ła  się w poiov,,e z zachowawców i lib e 
ralnych, odtąd na 560 człoaków, ja k  obecnie, 
ma ty lko trzydziestu  i k ilku  liberalnych. D are 
mnie G ladsum e sprow adził do niej ludzi nowych, 
w panującej tam  atmosferze liberalizm  sechi ne- 
stychanie szybko, ze otu parów nominacji Glad- 
unow sk ie j ód ćwierć w ieku posyłanych do izby, 

zaledw ie dw udziestu nie sprzeniew ierzyło się 
swym daw niejszym  p»zekonaniom.

W  tak im  składzie, pi zy tak iem  usposobieniu, 
p rzy pownej am bicji w stecznictw a, w ytw arzają- 
ej odpowiedni nonor, angielska izba lordów zmię
ła  8ię —  j» k  powiada lord R osebery —  jak b y  

biję C arlton-klubu w Lonaynh,, wielkiego k lu 
bu torysów. Ilek roć  liberalni dostaną się do w ła
dzy, lordowie czyhają na  nich ze swojem V( to 

„óre w niwec obraca najw iększe, naj^Iezbędniej- 
e zam ysły i w ogóle te  wszystkie^ bile, któro 
oglyby z a s z k o d z ić  interesom  koterji lub klasy. 

I  ta k  pada  niety lko home-rule irlandzk i, nietylko 
odłączenie kościoła od państw a, ale naw et pro- 

k t w łożenia odpowiedzialności na fabrykantów  
t a  nieszczęśliwe w ypadki, k tórym  ulegli ro- 

tnicy.
Skutk iem  tego stanu rzeczy spotyka ludzi 

stępowych zarzu t niedołęstw a, a konieczność 
ii ła n ia  zm usza ich do w ichrzeń niem al rewo- 
y jnych, k tóre m ają swoje niebezpieczeństwo, 

dy więc to, co napi zód chce iść z duchem  cza- 
łainie się z przeszkodam i, lordowie jak b y  je- 

dzili po aksam itach : nie d b a ją  o to, co zrobi 
ba niższa, bo zawsze będą mogli połknąć z zam- 
iętem i oczym a wszystko to, co im podda lord

gdy  K lingenberg  aresztow ał i b ił dziewięćdzie
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F A Ł A T  J L L j AN. — Z  polowań na  dziki w Staszowie (Śniadanie).

sięciu, a na ław ie oskarżonych znalazło się ty l
ko sieflmdziesiąt jeden, gdzież przoeież się po
działo tych dziew iętnastu, k tórych ani sąd, ani 
obrona, ani w łościanie krożańsey doliczyć się 
nie mogąV“

A gdy księciu przerw ał prozydująoy uwa 
gą, że to do spraw y nie należy, zakończył TJru- 
sow przem ówienie swoje tern. że ..gdyby nawet 
niewinność chłopów krożańskieh nie by ła  jasną + 
jak  słońce, to przecież nie wol j dw a razy k a  g  
rac --- bis in idem , a jak  mówi rosy skic przy7- >* 
słowie, nie wolno zdzierać dwóeh skó z jedne- 
go wołu, a coż dopiero z ludzi i clirzoóe-jan, któ { 
rym  i tak  K lingenberg  skórę pociął knu lam i.“ £

Po księciu Urusowie przem aw iał p. B iałyj C 
K onstan ty , syn genera ła  tegoż nazw iska, k tóry  ^ 
dzielnością swoją i męstwem odznaczy! się przy 
obronie S e b as to p o la ; należy on do rodziny, w £ 
której w szyscy Są wojskowymi, a  dopiero on 7 
pierwszy obra ł zaw ód prawniczy. W iern y  je- * 
dnak  tradycjom  rodow ym  synów swoich też < 
oddał do wojska. P raw osław ni przez m atkę , { 
wszyscy se pochodzenia litew skiego; p. Kon- j  
stanty , doskonale mówiący po polsku, używ a ( 
wielkiego m iru pom iędzy adw okatam i wdeń- 
skimi, przez dłuższy czas, póki zw iązek egzy- ■ 
stow ał, by ł naw et ich przew odniczącym . Z n an y  * 
je s t  też z świetny ?h obron i gdyby nie spe-  ̂
ej alne w aiauk i, w k tó ry ch  się toczy ła  sprar/* %# 
k rożańska , pewnie w ybitn iejszą by łby  w niej 
o d eg ia ł rolę. Lecz ponieważ z góry się uło- I 
żono, że wszystko, co po trzebow ała powiedzieć 
obrona na niekorzyść adm inistracji będzie wy- j 
powiec ziauem  p rzez adwokatów p rzy b y ły ch  z j 
P etersbu rga  i M oskwy, a nie m iejscow ych wi- J 
leńskich, mu ia ł się p. B iałyj zadowolić obroną j 
czysto przedm iotow ą swoich klientów , a mię- i 
dzy nimi przew ażnie familji Zalew skich, to "  
je s t zak rystjana  kościo ła krożańskiego, jego 
żony ? dzieci. !

K A M IE 1I8K I A N TO N I. — N a w yżynach.

Salisbury. Tym  sposobem izba nie spełnia swo
jego kardynalnego  a podwójnego obuwiązku, nie 
jest ani spokojnym przedm iotowym  w spółczynni
kiem  praw odaw stw a izby niższej, ani też nie 
spraw uje najwyższego nadzoru państw ow ego w 
niepodległości przekonań.

A by złem u zaradzić, zam ierza lord Rosebery 
zaproponować izbie gmin rezolucję, p rzypom ina
ją c ą  historyczne uchw ały  z la t 1678 i 1860. N a 
tych  w łaśnie uchw ałach opiera się monopol sk a r 
bowy izby niższej, k tó ra  w nich orzeka, że wol- 
no je j je s t w ydaw ać bile, pociągające za sobą 
konieczność w ydatków , bądź z udziałem  izby 
lordów, bądś bez n iego , w edług tego jak  uzna 
za stosowne. B ędzie to w stęp do rezolucji dalszej, 
że putrzeba zm ienić konsty tucję , aby znieść veto 
izby lordów. JJiezalein ie  od tego projektu 
pierw szy lord skarbu  postanow ił przeprow adzić 
inny, powołujący naród angielski na  w*ór szwaj

beralnego gabinetu  naczelny wódz zachow aw czej 
opozycji, lo”d Salisbury, nie pozostał dłużnym  
odpowiedzi. Owszem odpowiedzi ił bardzo szybko 
i dzisiaj trój jedyne królestw o jej w ielkobrytań- 
skiej Mości m a przedm iot do żywej dyskusji. 
Dużo jeszcze upłynie czasu nim pro jek ty  sk ry 
stalizu ją się w istotną reform ę izby lordów.

Wrażenia obrońcćw rosyjskich
z  p r o c e s u  k r o i a ń 8 k i e g o .  

VIII.
.A  p rzecież — m ów ił dalej U rusow  — ten  

p a p ie r  b y ł ta k  d w u zn aczn y , ta k  n a jeżony  sprze- 
cznem t cy tam i i a r ty k u ła m i praw a, że ja k  dow ie
dziono podczas ro zp raw y , gam a po lic ja  i o rg an y  
rządow e n ie  z ro zu m ia ły , o co w łaściw ie  chodzi -

 J l r    „  1 ° - , J a k i e ż  m ożna żą d ać , a b y  zrozum ieli go cie-
ca rsk ieg o  do ro zs trz y g a n ia  w ątp liw ości pom iędzy  . m ni w ło śc ian ie , k tó rz y  n ie ty lk o  n ie  rozum ie, ą 
obu izbam i. ' p raw a, lecz  i n ie  rozum ieją  po ro sy jsk u . J a k ie m

N a w y zw an ie  o trzy m an e  od p rz e z y d e n ta  li- że w ięc czołem  m ożna o sk a rż ać  w łośc ian  o sp rze 

ciwianie się ukazom , k tó re  w ygłaszał p rzed  nimi 
nie m ający ku tem u p ra w a  u rzędn ik , w ygłaszał 
w niewłaściwem  miejscu, w niew łaściw ej formie, 
mówiąc do nich językiem , k tó ry  d la  nich je s t 
zupełnie obcym. Z resz tą  jeżelibyśm y się naw et 
zgodzili na to, że mogła mówić osoba niepowo
łana , to jakżeż  mogli w ierzyć włościanie, że rz e 
czywiście je s t gubernatorem  ten , co w pad ł do 
kościoła o 3. w nocy, w otoczeniu podchm ielo
nych siepaczy. Mówią w łaścianie, że wzięli g u 
bernato ra  za  złodzieja przebranego, k tó ry  chciał 
kościół zrabaw ać Otóż ja  się przyznam , że ta 
ka pom yłka w łoócan  by ła  najzupełniej n a tu ra l
na i najzupełniej n a  m iejscu u

O grom ne w rażenie w yw arł ten  ustęp  mowy 
księcia, w którym  om aw iał św iadectw o d r. L an- 
genberga, a k tó ry  to kule rewolwerowe w yjm o
w ał z ciała ran n y ch  włościan i by ł przy śm ierci 
jednej rannej kobiecy. I zw racając  uwagę sądu 
na  wiele nie w yjaśnionych rzeczy  odnośnie do 
b itych i zm arłych , doniosłym głosem z a p y ta ł : 

„O brona chcia łaby  przecież w iedzieć potem,

Ze swego zadania w yw iązał się p. B ia ły j ' 
świetnie, dowiódłszy z logiką n ieub łaganą, że ze
znania, które przeciw ko Zalew skim  nagrom adziła < 
prokuratorja, nie zasluguja na żadną vi iarę, jako | 
złożone w strachu, tem hardziej, że m iędzy świad- »l 
kam i żaden nie zeznaw ał o tem, co sły sza ł od 5 
drugich, a czasam i i od trzecich  osób. B ardzo ' 
zręcznie korzystając z p lątan iny  i ;awncj nie- 1 
świadomości św iadków  policjantów, w ykazał p. 
B iały j, że fam ilja Zajew skich w przew róceniu 
księdza M ożejki i przeszkodzeniu jem u w za
m iarze w yniesienia Przenajśw iętszego Sakram entu  *1 
z kościoła krożańskiego w caie czynnego udziału 
nie b ra ła  i b rać  nie m ogła. W  tym  w zględzie ^ 
dowody jegc ta k  by iy  jasne  i p rzekonyw ające, 
że izba sądowa je  całkow icie w swoim dekrecie 

Co do drugiego oskarżenia, którem u 
podlegała fam ilja Zalew skich, a m ianowicie, że 
głow a tej rodziny b y ł w spólnikiem  „przestępstw a" s 
w łościan k rożańsk ich  i pom agał im  do bun tu" 

rzez to, że włościanom, k tórzy  się zm ieniali w 
kościele i w artę  tam  utrzym yw ali, aby  k toko l
w iek w ich obecności nie wyniósł z kościoła a 
Przenajśw iętszego S akram entu , pozw alał n ietylko J 
wchodzić do swego m ieszkania, ale naw et nie p rze
szkodził im gotować sobi# jedzenie w jego  ku 
chni i tym  sposobem um ożebnił, jak o  w spólnik , 
(posownik) c iąg łą  obecność w kościele jednych  i 
tych  sam ych włościan, k tó rzyby  bez tego stojąc i 
całem i dniam i o chłodzie i głodzie, niezaw odnie * 
się rozeszli po chatach. P ięk n y  ustęp  mowy p. 
B iałego b y ł ten , w k tó rym  zw racał uw agę sądu 
na  to, że przecież nie można winić biednego 
zakrystjana za to, że n i l  użył siły d la  w y- ^  
prow adzenia zg łodn iałych  w łościan, z k tó rych  ' 
dużo było jego  przyjaciółm i i krew nym i. A z re 
sztą ja k  można tego od niego żądać, k iedy  Ellin- 
genberg  w otoczeniu 80 policyjskich siepaczy ? 
dokonać tego  nie m ógł i m usiał n a trę t p rzed  V

4):

SZTUKA POLSKA
na wystawie krajowej we Lwowie w roku 1894.

(Ciąg dalszy.)

III .
K iedy Ja n  M atejko odmalował już  całą  

chw fłę  dawnej Rzeczypospolitej, zwrócił myśl 
_woją ku przyszłości. Z a  m łodu m alow ał upadek  
i w iny, k tó re  upadek  sp ro w ad z iły ; m ając już 
blisko la t pięćdziesiąt, postanowił malować przy 
szłe odrodzenie i zm artw ychw stanie.

Ale jakżeż tu  malować przyszłość? M ożna 
było ty lko wyprowadzić po przed oczy widza 
przyszłości tej przeezm  ia, symbole i zadatk i, i 
ta k  też począł sobie M a te jk o ; a k to  zrozum iał 
„U nję“ , ten wie już, ja k  sobie m istrz przyszłe 
zm artw ychw stanie -wyobrażał. K iedy Polska do 
wspólnej wolności i oświaty i do wspólnego b ra 
te rstw a  powoła tych  także, którzy w dawnem  
syciu Rzeczypospolitej udzia* j nie mieli i k iedy 
lud głosu tego usłucha, w tedy zm artw ychw stanie 
O jczyzna.

Równocześnie w roku 1886 u jrzały  świat 
dw a w ielkie obrazy M atejki, z k tó rych  jeden 
tylko, nierów nie w iększy i wspanialszy, został 

rzesłany  na lw ow ską w ystaw ę, a w tych  obra- 
*ch wypow iedział już  M atejko w yraźnie swoją 

myśl o przy szlem Polski odrodzeniu. Jeden  
z nich, ten, któregośm y we Lwowie nie oglądali, 
w yobrażał „W em yhorę", owo na  półm ityczne 
w cielenie przeczuć ludowych, owspo dziada u k ra 
ińskiego, k tó ry  przed wiekiem  Wieścił i upadek  
i odrodzenie Polski. Prorokuje on na płótnie, a 
) uiopi jego  słucha ją ; w n ich  rodzi się już moc, 
m ająca kiedyś wieko trum ny odwalić.

A tu , na ogromnem płótnie, darow anem  
przez m irtrsa  narodowi, prow adzi D ziew ica O rle
ańska, dziewczę z ludu, króla odbudow anej, 
oswobodzonej O jczyzny na w ielkie święto koro
nacji, Zdeptano chorągw ie wroga, noc jeszcze

je s t  dokoła, ale w spaniały kościół, k tóry  czeka I wielu pokoleń, ale je s t  owa piękność doskonała, postacie dziwnie p lastyczne , wszystkie typy
r 1 * _________ 1 n łn  1 -1* :! ,b n  lrłAro ---- 1 *   t 1 1 _ - 1 1  ! ^ 1 .  I *• J . * • n .n a naród, pow racający do swobody i życia, pło 

nie na zew nątrz pełen  b lasku i św iatła. D okoła 
bohaterów  oswobodzicieli roi się od tłumów i lud 
ubogi, nagi, b ra ta  się z paniam i możnemi i z ry 
cerstw em  narodu. Ale oswobodzicielka to, co 
zrobiła, nie zrobiła  ani z ludzkiej mocy, ani 
z nam iętności człowieczej. Bóg ją powołał do

olimpijska, k tó rą  widzim y na posągach g reck ich , i ludowe i szlacheckie dziwnie prawdziwe, a nie-
i na obrazach włoskiego o d ro d zen ia ; widzimy 
j ą  u Johanny, u  owej starszej już niew iasiy 
wysokiego rodu, o której wspom niałem  już, 
u świętej K ata rzy n y  ; świętej M ałgorzaty, 
a przedew szystkiem  może u przecudow nej A gnie
szki Sorel, będącej jed n ą  z najpiękniejszych

czynu przez św iętych swoich, Bóg jeden , w któ- bogiń, otworzonych k iedykolw iek przez sztukę 
rego w ierzy ła  gorąco, da ł jej zwycięstwo. Nie- ludzką
b iańskie postacie A rchanioła M ichała, świętej 
K ata rzyny  i św iętej M ałgorzaty , bu jają  przed 
n ią w pow ietrzu i w iodą orszak do kościoła 
p rzyszłej chw ały. Jnui, pośledniesi ludzie, tych 
postaci nie w id z ą ; nie widzi ich król, jadąwy na 
koniu pom iędzy żoną i m etresą, nie widzi ich 
k a rd y n a ł, spoglądająpy dum nie na  tłum y, nie 
w idzą ich hetm ani i ry c e rz e ; nie wid-zi ich także

To z a le tj, ale n ieste ty  są i b łędy , które 
łatw o odkryć i k tó rych  nie om ieszkali podnieść 
ci, d la  k tórych m istyczna myśl i idealny nastrój 
M atejki były o b c e m i; rzesze, garnące się

k tóre  grupy, ja k  nap rzy a ład  m nich, modlący się 
nad konającym  szlachcicem, są przepiękne. Czuć, 
że w ielki m alarz tw orzył ten obraz, a  jed n ak  
obraz nie w yraża tego, co w yrażać  powinien i nie 
ma już  heroicznych / a l e t  obrazów M atejki, cho
ciaż je s t praw ie zupe łn ie  wolny od błędów, k tó 
re  M atejkę znamionują. Z  tym  obrazem  w szedł 
m istrz krakow sk i w trzecią  m anierę twórczości 
swojej, a nie powjem, żeby to by ł postęp. Zestą- 
pił na ziemię, usiłow ał uczynić zadość w ym aga
niom dzisiejszych realistów , straoił p rzy tem  nie 
jedno znamię w łasnego genjuszu, a bądź co bądź

czuć w n ich  ducha podniosłego, ani zapału , ani f  
w iary w czyn dokoDany. N ie b ra k  tu  śladów > 
jenjalności, ale obraz je s t zarów no niegodny ręk i, 
k tó ra  go kreśliła  i przedm iotu k tóry  w yobraża.

Czem m iał być obraz niedokończony, wyo- 
b rażający  „Śluby Ja n a  K az im ie rza?"  Myśl jego. . .  - p
je s t^ a s n ą  i w iąże się z m yślą nie już ty lko  oata- v

rzesza u d o łu ; oczy ludzi zw yczajnych, zwrócone 
...........................:iei be’

dokoła koronacyjnego orszaku, są zby t bliskie , nie zdobył tego, co stanowi rzeczyw istą w artość 
głów nych p ostać , zjawienia niebiedkie do tykają  ! i rzeczyw isty urok  realistycznej szkoły . P raw da, 
się praw ie postaci z iem sk ich , nie masz ani i że ci chłopi są to najpraw dziw si w świecie 
pierw szych, am drugich  planów, nie m asz roz j chłopi, i że stoją pod lasem, nie na pierwszym

tylko  ku ziem skiej bohaterce kn  oswobodzieielce ; 
ja k a ś  nad w yraz piękna dam a k lęk ła  przed nią 
w zach w y c ie ; ja k a ś  niew iasta z ludu, podniosła 
niem owlę swoje, aby  ujrzało  Johannę, aby o niej 
nie zapominało. Ale sam a D ziew ica O rleańska, 
przepyszna św ięta i bohaterka , jad ąca  na koniu, 
w pancerzu i ze sz tan d arem  w ręku , wie, skąd 
przyszło zw ycięstw o; ona w patizona w postacie 
niebiańskie, w archanioła bojów, św. M ichała, 
roztw ierającego piorunne loty, w  świętą K a ta rz y 
nę, pocLyloną kn  niej miłościwie i w św iętą 
M ałgorzatę, zam udloną wśród powietrza.

d i ia łu  pomiędzy niebem  i ziem ią; je s t myśl 
w ielka, są w spaniale postacie, nie masz je d n o - 
litego, dającego się wzrokiem  objąć obrazu.

W  dalszym ciągu w ykonania myśli la t j 
ostatnich odmamwał M atejko w olbrzym ich roz 
m iarach  „K ościuszkę p0ńT Racław icam i", a w 
rozm iarach, jak  na przedm iot i mnogość w yobra
żonych postaci stanowczo m ałych „K onstytucję 
Trzeciego M aja", a zaczął malować obraz tej 
wielkości, co „U nja" i „R ejtan", w yobrażający 
„Śluby Ja n a  K azim ierza" i niestety tego obrazu  
nia skończył.

„Kościuszko pod R acław icam i"  w yobraża
Pom ysł to olbrzym i, k tórege niestety m dłe w praw dzie chwilę rzeczywistej dziejowej prze-

i sceptyczne pokolenie  ̂ n ie zrozum iało, a  kto szłości, ale w myśli m istrza ta  chw ila powtórzy
nieuprzedzonem  okiem  i z dob rą  wolą patrzy  się k iedyś na w iększe rozm iary i z  większym
n a  to płótno, ten musi się zachw ycać po- 1 skutkiem  i lud sierm iężny zdobędzie pod wodzą 
tęg ą  p o s ta c i; w spaniałym  je s t hojny niebieski m ęża, k tóry  lud fen poprowadzić zdoła, męża
M ichał, szybujący  przez pow ietrze, w spaniałym  oświeconego i um iejącego miłość przeszłości i
nad w yraz hetm an F ra ncjb  jadący  na  czele przyszłości w jednem  połączyć sercu, sz tandary
orszaku , a tu  poraź pierw szy i poraź ostatn i i arm aty  wrogów, Stanie się cudów cud, z
wśród dzieł M atejki spotykam y się z doskonałą szlach tą polską ęoiski lud, i naród  w kroczy do
pięknością niewieścią. K ie masz u tych  n iew isst now ej, szozęśliw tj, a  św ietnej i aosaonalszej
tego, co nowożytni zw ykli nazyw ać w dziękiem  doby żywota swego.
kobiety , a  co jest jak iem ś połączeniem  mdłości j M yśl b y ła  zacna; w w ykonaniu sa wielkie 
i zalotności, wyrobionem przez sztuczne życie zalety, ro zk ład  obrazu bardzo jasny , w szytkie

planie, tylko nieco w głębi. P raw da , że obraz 
nie jest p łask i i że nie masz w nim  zamięsza- 
nia niebios i ziemi, dającego potężną broń tym , 
którzy gan ią  „Joannę d ’ A rc". Ale ci ziemscy, 
brzydcy  często i rubaszn i ludzie, nie obwiani 
pow ietrzem , nie znajdują  się pośród żyjącej p rzy 
rody, k tóraby ich jed n a  uszlachetnić zdołała; 
tętno urocze na tu ry  nie biło dla M atejki, i w i
dzimy tylko chłopów krakow skich , o k tórych 
niepodobna w ierzyć, żeby się byli poszli bić dla 
jakiejś idei, prow adzonych przez wodza, w k tó 
rym  nie podobna poznać tradycyjnego  K ościu
szkę. T acy  chyba oswobodzicitle wielkiego dzie
jowego dzieła nie w ykonają.

K onstytucji trzeciego m aja b y ła  czynem , 
k tórym  naród szlachecki ocknąął się z daw nej 
wyłączności, i k tórym  Dołożył fundam ent pod 
przyszłe życie narodu, pow ołujące do równości 
i wolności w szystkich, k tó rzyby  się tego go
dnym i stali i tę  chwilę m usiał m istrz odmalować 
w w ykonaniu swojej myśli. A le n iestety  ten 
obraz niedopisaJ ze wszystkiem . Postacie zbyt 
m ałe spraw iają, że nam  się ten  obraz rodzajo
wym praw ie w ydaje; pełno tu  przew ybornych 
typów , ale niżtylko ludzir nie Bą piękni idealną 
pięknością daw niejszycb postaci M atejki, nie

tn ieb  lat, ale całego żywota przedw cześnie zm ar
łego m istrza. P ierw szy ‘straszny  pogrom spadł 
na szlachecką Polskę, k tó ra  po w ygaśnięciu Ja -  T 
giellonów zam knęła się już  by ła  szczelnie w sa- ^  
m olubstwie stanowem  i ten pogrom od Szw eda, y  
P ru sak a  i Moskwy otw orzył na chwilę oczy szia-  ̂
^hcie i m ożnowładcom i obudzi5 ich sum ienie, b7 
Zrozumieli, że grzeszą przeciw  Bogu i gubią  oj- 1“ 
czyznę nie dopuszczając ludu do udziału , ani  ̂
w  wolności, ani w praw ie, chcąc się ted y  Bożęj ‘ 
doprosić pomocy ku odegnaniu przemożnego w roga, * 
biegli do o łtarzy  Boga Rodzicy i ślubowali je j, _  
że Uczynią zadość spraw iedliw ości i w yrów nąją * 
krzyw dy chłopskie, V zy w d y  miljonów, którem i § 
rządziły  coraz samolubnięjsze krocie. Tem  ślubo- 3  
waniem , tem przedsięw zięciem  silni, powstali i 
pokonali najezdcę, dano Polsce czas ao napraw y. 3  
A le naród  szlachecki nie sko rzysta ł z pory opa- jl 
m iętania, odegnawszy w roga i odzyskaw szy nie- § 
pc dległość, zapom niał o slabach  swoich i b y ł od ^  
tą d  dw akroć bardzie j w ystępnym , bo rob ił to, o „ 
czem wiedział, że jest grzechem . I  p rzyszty  roz- ^ 
biory i ucisk stu le tn i zawieszony nad Polską za g 
niedotrzym anie ślubów Ja n a  K azim ierza i przy- ^  
szio wnukom odrab iać  wśród hańby  i m ęki i o 
niewoli to, co zm arnow ano w śród szczęścia, chwa- 
ły  i swobody i przyszło robić w pętach to, cze o 
go nie zrobiono, m ając wolne ręce. A  jed n ak  jest p 
i dziś podobieństwem  spełnić śluby Ja n a  Kazi- ^  
m ierzą, a  dopiero z  irh  ostatecznem  spełnieniem , 'o  
ze zm yciem  w szystkich krzyw d przeszłości i z po- S 
daniem  wolności pełnej Indowi, godnem u już tej 
wolnośoi, rozpocznie się k iedyś nowa doba pol
skiego szczęścia i polskiej wolności. )C. d. n.)

Wojciech Deieduseycki,
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pięściam i włościan sromotnie rejterow ać na  chór 
kościelny.

N astępny  mówca s>łą i śm iałością ceynio- 
nych adm inistracji zarzutów  przeszedł w szystkich 
poprzednich obrońców, a naw et i wszelkie ocze
kiw ania. B y ł nim Turczaninow , najstarszy w e
teran  adw okatu ry  russkiej.

Z początku  mówił cicho, głosem  przytłum io
nym . S łuchano go w głębokiem  m ilczeniu z 
uw agą. G dy zaczął mówić o swoich specjalnych 
k lien tach , nab r .ł jego głos w ięcej siły , a  jego 
w yrażenia dosadności i grozy. Ja k o  nowy a rg u 
m ent, dotąd nie przytoczony dla okazania  nie
winności oskarżonych, w ypow iedział zdanie, że 
przecież nie mogło być ani buntu , ani żadnego 
spisku, a tern samern i p rzestępstw a, gdyż nie 
było  głównego ch arak te ru  spisku, tj. przygoto
wania. Nie mogli w łościanie wiedzieć, czego od 
nich żądać będzie K lingenberg, a więc nie mo
gli się przygotow ać do oporu przeciw  nieznanym  
im jeszcze rozporządzeniom ; n arad y  w łościan 
różne pro jek ty  i zam iary, k tóre  poprzednio w y
g łaszali. żadnego c h a ra k te ru  przestępstw a mieć 
nie mogły, gdyż samo przez się w żadnym  zwią 
zku nie stoją z tern, co później nastąpiło.

„Któż z włościan mógł przew idzieć, że Klin 
.euberg  od razu  zacznie od p rzew racania  k rzy 

żów i portretów  carsk ich , od bicia nahajam i k o 
biet i s trzelan ia  w kościele ? Co potem  nastąpiło, 
było w yw ołane ty lko  przem ocą i gw ałtem  poli
cjantów  K lin g en b e rg a ; by ł to na tu ra lny , logiczny 
— więcej powiem — chw alebny poryw  oburze
nia, a jeżeli chce sąd należycie go ocenić, to 
proszę sobie w yobrazić, coby i z nam i 
się działo, gdyby  oto tu ta j do tej sali, gdzie je s t 
też po rtre t ca ra  i k rzyż  Zbaw iciela, w padł jak i 
d rugi K lingenberg  i p rzew racając j “dno i drugie, 
zaczął nas o k ładać  plagam i. Przecież nie my je 
dni w iem y, czem m a być i ozem powinien być 
kościół, o k tórym  C hrystus powiedział, że „dom 
mój ‘je s t  domem m odlitw y, a wy z niego zrobili
ście... “ Mówca przy  ty ch  słow ach stanął, m a
chnął rę k ą  i pow iedział sp oko jn ie : „resztę słów 
ew angelji panowie, jako chrześcjanie, znać  m usi
cie" A te  słowa, k tó rych  nie dopow iedział pan 
T orczaninow , lecz dopow iedział w sum ieniu k t-  
żdy ze słuchaczy , są : „a wy z mego domu zro
biliście jask in ię  „ło trów 1*.

„A więc —  mówił dalej — oporu przeciw  
w ładzy  nie było, a by ł ty lko  tum ult m iędzy b i
jącym i a bi ym i, k tó ry  p rzestępstw a politycznego 
stauowić nie może. W  tej burdzie nieprzygoto 
w anej i nieprzew idzianej, lecz za to gorszącej, 
rolę ohydną odegrali przedstaw iciele w ładzy, rolę 
uczciw ą w łościanie krożań>cy, k tó rych  tu ta j wi 
a  zimy na  ław ie oskarżonych Jeszcze mniej było 
oporu przeciw  k s :ężom, chociaż i to są ofiary 
tego procesu. K siądz nie je s t bynajm niej p rzed 
staw icielem  w ładzy  cywilnej w kościele, nie je s t 
p rzed ołtarzem  czynow nikiem , przed k tórym  n a 
ród m ógłby się buntow ać, lecz sługą bożym, 
k tó ry  przed swoimi w spółw yznaw cam i dopełnia 
św iętych obrzr.dkó e. Jeżeli podług  ich ^um ienia 
dopełnia ich niew łaściw ie, albo naw et takow e 
gw ałci, a pobożni ludzie chcą  mu w tern prze
szkodzić, to w żadnym  r zie praw o nie może ich 
czynności podciągnąć pod miano bun tu  przeciw  
w ładzy  cesarskiej, gdyż ksiądz w tej chwili 
przedstaw ia nie cara , ale B oga“ . ( N  R e f )

Korespondencje.
PeteriDUrg 3. listopaea.

W śród  niepew ności i oczek iw an i1, ja k ie  tu 
pow szechnie panu je , niepodobna wcale pisać o 
spraw ach w ew nętrznych  P rasa  rosy jska ju ż  od 
k ilku  tygodni, w oczekiw aniu bliski#; katastrofy , 
p rzesta ła  niemi się zejmow«ć. P o lityka  w ew nę
trzn a  przyszłego cara  je s t dotąd d la  w szystkich 
zagadką. O ile się poinformowałem, M ikołaj II. 
m a być człow iekiem  pełnym  energji i silnej 
woli i odznaczać się bystrością um ysłow ą, k tó ra  
się p rzebija  w jego  żyw em , przenikliw em  spój 
rżeniu Mówią tu ta j powszechnie o niechęci jego 
do P o b i e d o n o s c e w a  i do jednego  z naj 
w yższych przedstaw icieli adm inistracji w kr&iach 
polskich. K ilka  drobnych  na pczór szczegółów 
pozwala nam  przypuszać, iż postępow anie m ło
dego cara  względem  jego poddanych polskich 
zm ienić się może na leprze. M ikołaj II . ja k o  n a 
stępca tronu  m iał sposobność zrobienia wyłom u 

' w system ie swego ojca. Oto jeden  z bardzo z» 
służonych w ojskow ych podróżników, Polak i k a 
tolik, p rag n ą ł nabyć dobra na Litw ie, co jak  
wiadomo — je s t zakaz»nem  i obostrzonym tylu 
ukazam i, niedopuszczającym i bezw arunkow o ża
dnych  wy ątsów  Doszło to do wiadomości care
w icza. P u łkow nik  N . N. o trzym ał pryw atni*  pi

sem ne pozwolenie z podpisem  carew icza  c a  n a 
bycie rzeczonych dóbr. G dy mu za to p rzyszed ł 
tenże dziękow ać, o trzym ał od carew icza ta k ą  
odpow iedź: „M nie w szystko jedno, k to  dobra
n ab y w a; możesz pan choć ca łą  L itw ę zakupić". 
D rugi rów nie! w ypadek  —  o którym  w chwili 
obecnej pisać ju ż  można —  rzuca również św ia
tło korzystne na ch a ra k te r  m łodego w ładcy. 
Z chwilą przejścia kolei południow o-zachodnich 
w posiadani e rządu, siedm iu tysiącom  r o d z i n  
p o l s k i c h  u r z ę d n i k ó w  k o l e j o w y c h  g ro 
ziło usunięcie z posad i pozostanie bez chleba. 
środków  praw nej obrony nie było oczywiście 
żadnych. .Zagrożeni tem i sm utnem i następstw a
mi udali się z prośbą p ryw atną  do carew icza, 
prosząo o w staw ienie się za nimi C arew icz roz
mówił się w tej spraw ie z p. Kriwoszeinem, mi
nistrem  kom unikacyj, a sku tek  był w kró tce wi
doczny : urzędnicy kolejowi pochodzenia polskie
go pozostali „tym czasowo" na sw ych stanow i
skach.

W racam  jeszcze do spraw y k  r ó ż a ń s k i  e j. 
K w estja u łaskaw ienia monarszego skazanych, ma 
być na najlepszej drodze Zapew ne m iał w ażne 
powody p. A dam  P l a t e r ,  m arszałek  gubernjal- 
ny szlachty , że się u s u n ą ł  od udz ia ła  w są
dzie. D la spraw y samej b y ła  to szkoda, gdyż 
miejsce jego w sądzie za ją ł pomiędzy p rzedsta
wicielami stanów p. L e o n t i e w ,  m arszałek  p o 
wiatowy, zacięty  w róg katolików  i liche przytem  
indywiduum . B y ł ou w całym  przebiegu tego 
procetu praw ą rę k ą  je n e ra ł gubernato ra  Orże- 
wskiego, którego je s t przyjacielem  osobistym. 
Tego Leontiew a nazw ali adw okacim  drugim  pro 
kuratorem  w tej spraw ie. P . Loontiew w ystąpił 
naw et z osobnym wnioskiem, obostrzającym  w y
rok, w ydany na  obwinionych. W reszcie nie n a 
leży przytem  zapominać, iż znany w yrok w sp ra
wie krozańskiej zapadł w iększością t y l k o  j o 
d n e g o głosu. {Czas).

Utrzymy .v. ć h o r  l , ,e  sV m i . .ki t y l k o  z samo
dzielną B ułgarją. P rzestańm y się już raz dzielić 
na p artje  rusofilskie i wrogie Rosji, a p am ię
tajm y przędew szystkiem  o polityce w ew nętrznaj.

Mowę Stoiłow a przy jęto  oznakam i wielkiego 
zadowolenia. Przem aw iało po nim jeszcze dzie
sięcin posłów, z tych  ty lko  trzech  przeciw  n ie 
mu. Z  tych  ostatn ich  dw aj socjaliści oś viad- 
czyli się w praw dzie za pokojowym rozwojem, 
nie w idzą atoli żadnej korzyści dla B ułgarji w 
pokoju z Rosją, ja k  długo w carstw ie nie bę
dzie zaprow adzoną k o n s t y t u c j a .  N a to 
odezw ały się głosy Dołu i Precz z  nimi. !

W imionnem głosowaniu uchwalono 134 
glosam i przeciw  25 wotum zaufania dla z a g ra 
nicznej polityki Stoiłowa. Z naczy to, że raoska- 
lofile bu łgarscy  podporządkow ali się polityce 
obecnego gabinetu . P rzy ję ty  jednogłośnie p ro jek t 
adresu  w yraża zaufanie do w ew nętrznej polityki 
rząda.

KRONIKA
Pamięfąjmy

K fk iL b J d
o fundacji imienia Tadeus?a

Bułgarja a Rosja.
Po dłngiem  oczekiwaniu, wśród pow szechne

go naprężenia um ysłów została w reszcie kw estja  
s t o s u n k u  B u ł g a r j i  d o  R o s j i ,  poruszona 
na posiedzenia sobrania w d. 5. bm. i przez 
prezydenta  obecnego gab inetu  bu łgarsk iego  S to 
iłowa wyjaśniona. O brady  toczyły  się przy nie
zw ykle licznym  współudziale deputow anych, przy 
zapełnionych publicznością ga le rjach  i tłum u 
ludu, o taczających  z ciekaw ością gm ach so- 
b ran ja .

Po odczytaniu telegraficznych odpowiedzi 
ca ra  M ikołaja i m inistra G iersa na depesze kon
dolencyjne, dep. M i c h a l o w s k y  odczytał 
p ro jek t ad resa  na mowę tronow ą Mówca oświad 
czył, żo mniejszość komisji adresow ej dom agała  
się poruszenia w adresie stosunków  B ułgarji do 
Rosji. W iększość natom iast odstąpiła  od tego żą 
dania w nadziei, że prezydent ministrów, Stoiłow, 
użyje innej sposobności, aby  te stosunki w y ja 
śnić. N atychm iast pow stał na to Stoiłow  i w 
dłuższem  przem ówieniu określił swoje stanow isko 
wobec polityki zagranicznej P rzew odnia jego 
myśl streszcza się w tern, że zadanie B u łgar i 
w stosunkach polityki zew nętrzne) polega na jak 
najściślejszem  przestrzegan iu  postanowień berliń 
skiego tra k ta tu . Powodem upadku Stam bułow a 
była  jego polityka w ew nętrzna, a nie zag ran i
czna. Bułgarja, musi przez postępową swoją poli
ty k ę  w ew nętrzną zdobyć sobie u m ocarstw  z a s 
ianie i szacunek, a potem nie zab rakn ie  owoców 

rezulta tsw  w polityce zagranicznej. T rzeba  
u trzym yw ać dobry  stosunek z P ortą , m ocarstw a 
sąsiednie uznać za przy jació ł, w spółdziałających 
razem  z B u łgarją  w postępie ludzkości. W obec 
dalszych m ocarstw  strzedz trzeb a  postanow ień 
trak ta tow ych . I n n a  s p r a w a  z R o s j ą .  Stoiłow 
d a ł ta  h istoryczny rzu t oka na  rozwój strsun- 
ków bu łgarsko  rosyjskich, począwszy od w stą
pienia na tron ks. F e rd y n an d a . K siążę nie przy 
czynił się niczem do pogłębienia przepaści istnie 
jącę j Przeciw nie, rząd  b u łg a rsk i ma św iado
mość, że urzędow a Rosja n .e p rzestała  okazyw ać 
B ułgarji swej życzliwości. N ie istnieje żaden 
powód, k tó ry b y  trw ale  m ógł rozdzielać te dw a 
k ra je

Mówca w im ieniu rządu  uroczyście przy 
rzek a  w szelkich dołożyć usiłowań, aby  Sprowa
dzić stosunki norm alne z Rusją, ale w ynik  tyoh  
usiłow ań nie zależy w yłącznie od B ułgarji 
Z  tein liczyć się należy. P o lity k a  Stoiłowa nie 
sprow adzi niebezpieczeństw , ja k  się tego oba
w iają. W y ł ą c z o n o  z n i e j  z u p e ł n i e  
p o w o ł a n i e  o f i c e r ó w  r o s y j s k i o h  n a 
r z u c a n i e  k w e s t j i  d y n a s t y c z n e j  i 
n a r u s z a n i e  b u ł g a r s k i e g o  t e r y t o r -  
j u m .  Mówca je s t p rzekonany, żo Rosja może

Djarjusz lwowski.
P i ą t e k  9. listopada.
Teatr hr. Skarbka: „M akbet", tragedja

aktach Szekspira. Dziewiąty gościnny występ 
Heleny Modrzejewskiej. Początek o godz. 7. 
ezorem.

w ;> 
pani 
wie-

Wiadomości osobiste Arcyks. R a i n e r o w i  
zdarzył się niemiły wypadek. Koń, na którym wy
jechał na spacer, potknął sic i arcyk.-ńążę upadł na 
ziemię. Natychmiast jednak podniósł się i zdrów zu
pełnie, dosiadł konia napow rót.—  P. Jakób G 1 ii c k- 
s on ,  b. dyrektor teatru krakowskiego, bawi we 
Lwowie.

Z życia towarzyskiego. W sobotę d. 17. bm.
pobłogosławionym zostanie w Krakowie związek m ał
żeński między p. I.udzim iłem  Trzaska T r z a s k o 
w s k i m ,  komisarze-n powiatowym, synem radcy szkol
nego Bronisłowa i Marji Trzaskowskich, a panną Ju- 
dwigą P i e  n ią ż  k ó w n ą, córką profesora Czesława 
i Seweryny z Krużlowy Odrowąż Pieniążków.

Ślub panny Haliny M o c h n a c k i e j ,  córki pod 
pułkownika obrony krajowej 19. pp. Karola Mochna
ckiego, z p. Zdzisławem G o 11 e b-H a s z l a k i e w i -  
c z e m, właścicielem dóbr, odbędzie się d. 10. li 
stopada w prywatnej kaplicy ks. arcyb. Issakowicza.

G azeta Polska  donosi: W ubiegły piątek d. 2. 
bm. odbył się w Grodnie zaślubin p. Elizy O r z e 
s z k o w e j ,  znakomitej powieściopisarki, z p. S tan i
sławem N a h o r s k i m .

Nskiologja. Na Żmudzi, we wsi Klaryszkaeh, 
powiatu szawelskiego, zm arł d. 27 zm. w 4S roku 
życia, W acław L a n z b e r g ,  właściciel dóbr ziem
skich. Sp. W acław Lanzberg, pomimo słabej kom- 
pleksji i młodocianego wieku, b ra ł czynny udział w 
powstaniu r. 1863.

Kalendarz. Piątek (9 .) :  Teodora m. Wschód 
słońca o godzinie 7. m inut 6. zachód o godzinie 
4. m iaut 22

rzypominamy, iż arkusze 
piehy, wyłożone są w redakcjach 
szych, księgarniach i klubach. Z 
już sporo podpisanych arkuszy.

Wieczór Z Rńcami Ńa dochód funduszu bu
dowy gimnazjum polskiego w Cieszynie i schroniska 
ubogich pod zarządem braci tercjarzy św. Franciszka 
wa Lwowie, odbędzie się we czwartek d. 22. bm. w 
salach Kasyna miejskiego wieczór z tańcami, u rzą
dzany staraniem  „Klubu szermierzy.''*

Wiec miast. Komisja stała, wybrana na wiecu 
m iast, nadesłała nam następuiący kom unikat: W y
brana na wiecu trzydziestu miast komisja sta ła  od
była swe pierwsze posiedzenie w Przem yślu w dniu 
4. b. ra. Na posiedzenie przybyli Wojciech Bieclioń- 
ski, burm istrz Gorlic; dr. Ignacy Budzyi.owaki, bur- 
m istrz Sam bora; dr. Franciszek Doliński, w icebur
m istrz Przem yśla i dr. Eljasz Goidhamraer, asesor 
Tarnowa Prezesem komisji wybrano W . Biechoń- 
skiego, sekretarzem dr. F r. Dolińskiego, poczem prze
prowadzono wyczerpującą dyskusję nad wszystkimi 
spraw am i przekazanemi komisji przez wiec i przy
dzielono je pojedynczym członkom komisji do opra
cowania na podstawie wskazówek przez komisjo 
uchwalonych.

W sprawie wydawnictwa miesięcznika dla za- 
stępywania interesów trzydziestu m iast postanowiono 
wydawać miesięcznik we Lwowie i polecono prezy- 
djum komisji wyszukanie odpowiednich osobistości 
dla złożenia komitetu redakcyjnego i ułożenia pro
gi arau i warunków wydawnictwa.

Sp.aw ę zaprowadzenia jednolitego umundurowa 
nia służby miejskiej i zakupna m atsrjałów w krajo-

adresu dla ks. Sa- 
dzienuików tutej- 

prowiuoji odesłano

MADAME SANS GENU
ROMANS Z CZASÓW REW OLU CJI I  CESARSTWA. 

Przez

EDMUNDA L E P E L U T IE B .

(Ciąg dalszy.)
— J a  w cale nie żartow ałem  - rzek ł Na- 

on tonem  obrażonym  —  i nie uw ażam  mej 
.by za śmieszną. W iek  kobiety, k tó rą  zaślu-
je s t  m i ob o ję tn y . A  p rzy te m  sąd zę , bez po - 

b s tw a , że pani nie m asz w ięcej n a d  lat 
dzieści.
— Mam trochę więcej !
— Nie wiem 1 W idzę, żeś m łoda i p ię k n a !— 

ołał B onaparte  z zapałem  — i jesteś kobie- 
ł  k tórej m a rz ę ..
— A jeżeli nie zgodzę się na  to szaleń 

>, cóż zrobisz!
— Poszakam  gdzieindziej szczęścia, k tóre 
mi odm ów iła — odrzekł B onaparte z ener-
— Chcę się ożenić — dodał po chwilowym 

yśle. P rzy jaciele  w yszukali d la mnie żonę 
iw ycającą ta k , ja k  pani w twoim mniej wię- 
w iekn, z nazw iskiem  i urodzeniem . Chcę
ożenić, powtarzam . ZaBtanów się pani 

te rn !
P an i Perm on nie m iała się nad czem zasta- 

iać S erce  je j nie było wolnem. K ochała po
mnie jednego ze sw ych kuzynów , bardzo pię- 
go m ężczy zn ę , nazw iskiem  Stephanopolis 
śdstawiła go B onapartem u i chciała, by 
ipił do gw ardji Konwencji, k tó rą  poczęto szty- 
ać. D la  tego to żołnierza odrzuciła  ofiarę

B onapartego, k tó ry  je j tego nigdy nie zapom niał.
Od czegóż los człow ieka zależy ? G dyby 

B onaparte ożenił się z panią Perm on, n igdyby 
zapew ne nie by ł wodzem arm ji w łoski jj i by łby  
zasłaży ł się n ieznany w arty le rji w czasie wojen 
bez chw ały . W  rozmowie tej zd radził on p ra 
gnienie ożenienia się korzystnego, zaślubienia 
kob ie ty  bogatej, k tó ra  by mu u ła tw ia  wejścia do 
życia czynnego i otw orzyła m u szeregi wyż- 
•zego tow arzystw a, wówczas ukryw ającego  się, 
ale k tóre  miało w krótce odżyć i wyróść z po- 
środka szafotów. Pudw ójna odmowa pani P e r 
mon zrobiła z pens on ark i z S a in t C yr księżnę 
Piombino, a z przyszłego je n e r .ła  B onapartego  
—  m ęża Józefiny.

V.
Oblężenie Vedunu.

P an  de Low endaal zdołał p rzeb iedz p rze
strzeń  oddzielającą Crepi-en-Valois od V erdunu- 
P rzybyw szy  tu , u d a ł się zaraz do ra tu sza  m ie j
skiego. Dwie ważne spraw y zm uszały go do zbli
żenia się do tea tru  wojny i zam knięcia  się w tem  
mieście, k tóre  lada  chw ila m ogło być oblężonem 
M usiał tu  zlikw idow ać swój m ajątek  i odebrać 
kaucję , ja k ą  złożył w V erdun dla w ydzierża
w ienia monopolu tabacznego. P ró cz  tego by ł je 
szcze iDny powód. C hciał ou, przed ożenieniem  
się z B lanką de Layeline, zerw ać związek, teraz  
d lań  nieznośny, uwolnić się od m iłostki, t rw a ją 
cej ju ż  k ilka lat. Spotkał w V erdun m łodą p a 
nienkę, pochodzącą ze szlachetnej rodziny, I le r-  
m inję de B eaurepaire, k tó rą  uw iódł i w krótce, 
udaw szy się do P aryża, zapom niał o niej zupeł
nie. O garn ię ty  szałem  miłośnym dla B lanki de 
Layeline, czn ł obojętność dla młodej kobiety, 
k tó ra  oczekiw ała go z obawą i nadzieją, w g łę 
bi starego pałacu  swej ciotki, bardzo bogatej. 
Otóż te raz  baron rozm yślał, ja k  w ytóm aczyć się 
przed tą, k tó ra  zawsze uw ażała się za jego żo

nę ; trzeba  było konieczni# ten zw iąaek zerw ać. 
P rze jech a ł przez m iasto silnie wzbu-zono, 
gdyż najdziw aczniejsze i sprzeczne zawsze wie
ści obiegały dokoła i stanął przed syndykiem  
m iasta, przedstaw iając mu swe żądanie. Ale ten 
mu odrzekł, że finanse V eraunu  są w tak  opła
kanym  stanie, że nie może być naw et mowy o 
jak iejko lw iek  w ypłacie.

— Jed n ak że  — dodał u rzęuuik  z m iną ta 
jem niczą — je s t nadzieja, że będziesz P a n  baron 
zapłacony...

— J a k a ! mów p a n ! -  zaw ołał żywo Le- 
w endaal.

— Jeżeli my nie mamy pieniędzy — ciągnął 
syndyk — to ma je cesarz austrjack i... N iech 
pokój będzie utrzym any, niech to nieszczęsne 
m iasto an iknie  okropności oblężenia, a odpowia
dam  za pańską, panie baronie, należność.

Baron, w przód nim odrzekł, począł się n a 
m yślać. Kosmopolita, ja k  wszyscy finansiści, zu 
zupełnie mu było jedno, skąd b ra ł pieniądze, 
czy z A ustrji, czy z F ran c ją .

Ż aden  więc sk ru p u ł pa trjo tyczny  w nim nie po
w stał ; nie czuł oburzenia, gdy mu urzędnik  
mówił o oddaniu m iasta w ręce  nieprzyjaciół. 
Szło mu ty lko  o to, czy syndyk  ma pobre in 
form acje, czy by ł pew ny, że żołnierze króla 
pruskiego i cesarza austrjack iego  potrafią  obro
nić m iasto i zachow ać je  p:‘zed nagły  m napa 
dem ochotników, k tó rzy  podobno ju ż  byli w dro
dze. P rzez chwilę nam yślał się nad  tem  wszy- 
stkiem , potem sp y ta ł o posiłki, jak ie  dążyły 
z P a ryża do V erdun

—  P rzy jd ą  zapóźno ! — odrzek ł syndyk.
— H a ! w tak im  razie jestem  na pańskie 

u s łu g i! — zaw ołał baron.
— D oskonal*. W szak  przybyw asz pan 

w prost z P a ry ża  ? N ie mówiłeś pan dotąd 
z n ikim ?

—  Spieszyło mi się bardzo.

wycli fabrykach, tuazież wyszukania krajowej fabryki 
do wyrobu sikawek i wszelkich przyborów ogniowych 
przydzielono p. W. Bieohońskierau i zaproszono do 
pomocy burmistrzów Rozwadowskiego z Żółkwi 
Kleina z Podgórza.

Do opracowania sprawy zaprowadzenia sta tu tu  
emerytalnego dla urzędników i s ług  miejskich we 
wszystkich trzydziestu miastach, zaproszono dr. AIsa, 
w iceburmistrza z Rzeszowa. —  Sprawę obmyślenia 
środków, w jaki sposób ma być uchyionym uciążli
wy sposób rozłożenia kosztów utrzym ania szkół lu
dowych w miastach, przydzielono dr. Tgnacemn Bu- 
dzynowskiemu do opracowania. Chcąc wydawnictwo 
miesięcznika rozpocząć już od dnia 1 stycznia .1895 
roku, komisja postanowiła odbyć następne posiedzenie 
jeszcze w ciągu listopada r. b.

Z uniwersytetu Jagiellońskiego. Asystentem II. 
przy katedrze anatomji opisowej w uniwersytecie J a 
giellońskim mianowany został p. Kazimierz Hofmokl, 
słuchacz medycyny.

Losy na oryg nalne rysunki Matejki są do
nabycia w handlach krakowskicii po 1 zł. Dochód 
przeinaczony zostanie do wedle ś. p. m istrza na po
krycie kosztów żywienia biednej dziatwy szkolnej w 
kuchnu.cn komitetowych.

¥9 Czernichowie w szkole rolniczej wybuchłe 
nieporządki, jak dowiaduje się Czas, redukują się 
do m n i e j s z y c h rozmiarów, aniżeli początkowo 
mówiono. Mianowicie uczniowie drugiego kursu 
już od początku roku szkolnego okazywali brak 
karności. Obecnie wskutek ukarania jednego z naj
oporniejszych, wszyscy jegs koledzy w liczbie sze
snastu czuli się obrażeni i wypowiedzieli posłu
szeństwo dyrekcji. Ta oczywiście nie mogła tego 
puścić płazem i w porozumieniu z kuratorją posta
nowiła ogłosić nowe wpisy, przy których uczniowie 
niekarni nie zostaną napowrót przyjęci. Jakkolwiek 
ich liczba stanowi bardzo mały procent ogółu, za
wsze to fakt ubolewania godny. Na szczęście i na 
p ichw ałę młodzieży trzeba zaznaczyć, że inne 
kursa szkoły czernichowskiej trzym ały się od całej 
tej sprawy z daleka i nie dały przełożonym powodu 
do zażaleń.

Towarzystwo wzajemnej p’ mocy oficjalisto v 
prywatnych ogłasza konkurs na jeden poiag w kwo
cie czterystu koron (200 z ł )  z fundacji im ienia S te
fana hrabiego Zamoyskiego. O takowy ubiegać się 
mogą ubogie i moralnie prowadzące się dziewczęta 
prawego pochodzenia w wieku od 16— 24 lat, bę
dące sierotami po obojgu rodzicach, lub tylKo po 
ojcu, który w obydwu wypadkach był rzeczywistym 
członkiem Towarzystwa wzajemnej pomocy oficjalistów 
prywatnych, lub tegoż towarzystwa emerytem. Prawo 
nadawania posagów z tej fundacji służy Stefanowi 
hrabiem u Zamoyskiemu, prezesowi towarzystwa, a po 
najdłuższem jego życiu radzie nadzorczej towarzystwa. 
Kandydatki winny wnieść podania na piśmie do wy
działu centralnego towarzystwa n a j d a l e j  do  d n i a  
20.  g r u d n i a  rb. i załączyć metrykę chrztu i pa
rafialne poświadczenie śmierci rodziców, lub ojca. 
Ubóstwo i dobre zachowanie się mogą być na poda
niach samych poświadczone przez dotyczące urzędy 
dnehowne i cywilne, przynależność zaś śp. oiea do 
towarzystwa w charakterze członka, lub emeryta 
stwierdzi na podstawie szych ksiąg wydział centralny 
Towaczystwa.

Z „Sokoła". W  sobotę dnia 10. bm. o godzi
nie 7. wieczorem, odbędzie się nadzwyczajne walne 
zgromadzenie członków. Na porządku dziennym 
zm iana sta tu tu , która wymaga z w i ę k s z o n e g o  
k o m p l e t u .

Ze sfer łowieckich W Stanach, pow. Nisko, 
w olbrzymich dobrach lasowyeli p. Jana K o m o r o 
w s k i e g o ,  odbyło się. w dniu 3. i 5 .b m . polowanie 
w 21 strzelb, na którem — jak nara donosi jeden 
/, uczestników —  padło 3L5 zajęcy, 22 rogaczy, 5 
lisów i I cietrzew. Nadspodziewany ten rezultat —  
zwłaszcza pod względem zajęcy, a z uwagi na okoli
czność, że zajęto jedynie t. zw. okrajki, wcale zaś 
nie tykano wielkich kniei —  przypisać należy 
jedynie racjonalnej gospodarce łowieckiej w łaściciela 
kniei, gdyż faktem jest, żc jeszcze kilka lat temu 
lasy te obfitowały wprawdzie w wielką ilość grubszej 
zwierzyny, natom iast zajęcy bywało z reguły nader 
mało. Liczne grono myśliwych składające się prze
ważnie z obywatelstwa bliżs ej i dalszej okolicy, a 
w śród którego było także trzech właścicieli ziemskich 
z Królestwa PoLskiego —  podejmował gościnny go
spodarz, p. Jan Komorowski, przez cztery dni z rzędu 
z mnnificencją i serdecznością iście staropolską.

Temperatura. Barometr idzie w górę.
Średnia tem peratura w tym czasie była -f- 4 0°G., 

najwyższa -j- S OC . ,  najniższa 1‘5°0.
Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po

litechnicznej : W iatr będzie poładn.-zachodni o śre
dniej prędkości 3 ffl/sek ; średnia tem peratura po 
zostanie około - j-  S ’C., niebo będzie przeważnie za
chmurzone, a względna wilgotność powietrza pozo
stanie około 70 p ro c .; opadu nic będzie, pogoda.

—  Czy nie m asz pan  między swą służbą 
czlov ieka, k tóryby  um iał zachow ać tajem nicą, 
będąc w spółcześn ie  gadu łą  — czyli um iejącego 
w danej c h w i l i  wypowiedzieć k ilk a  słów pozor
nie n ie  obm yślanych .. W szak  mię pan rozu 
miesz ?

— Rozumiem i mam takiego człow ieka, Leo
narda, mego służącego. Cóżon ma robić? O czem 
raiicztć ?

— Przedew szystkiem  o naszych projektach.
— W szak  ich nie zna. A o czemże ma 

gadać  ?
— O wiadom ościach z Paryża. N iech nUwi, 

że miasto je s t w rękach  rozbójników, król je 
dnak, w sparty  na zbliżających się w ojskach ce
sarza  ausirjackiegc i kró la  pruskiego, lada  chw i
la odzyska swą w ładzę i ukarze  buntow ników ...

-  Nic więcej ? Leonard  nie cierpi sankiu- 
lotów, doskonale w ypełni to zlecenie.

—  L nonard pański inoże dodać że wie 
z najlepszych źródeł, iż 80.000 A nglików  w ylą
dowało przed chw ilą w B rest i gotnją się do 
pochodu na Paryż...

— A jak iż  jest cel tych  bajek  ?
— U spraw iedliw ią one postanowienie, jak ie  

poweźmiemy tej nocy.
— G dzie ?
— T utaj. Zbiorą się w szyscy wybitniejsi 

m ieszczanie i powezmą ostateczną decyję co do 
odpowiedzi, ja k ą  trzeba  dać księciu Bruoświ- 
ckiem u. Cóż, zgadzasz się, baronie na to 
w szystko ?

— Przyrzekam  panu i liczę, że pan do trzy
ma iz słowa co do zwrotu m ych pieniędzy.

— L udzie uczciwi, panie baronie, Jo fri_ymu- 
jąe  zawsze s ło w a 1 — rzek ł syndyk, ściskając 
rękę dzierżaw cy jen  ralnego.

Dwaj w spólnicy rozeszli się. Jeden  poszedł 
przygotow yw ać Leonarda do rozpuszczenia pod
burzających pogłosek śród ludu, drugi dla zy-

w czę-

Otrzymujemy następujące pismo z prośbą o 
umieszczenie: Epidemja cholery niepokojąca kr„i
nasz, w ystąpiła w mieście naszem od dwóch tygodni 
groźnie. Ogólny zastój, utrudnienie komunikacji i 
odwołanie mrgow spotęgowały znaną powszechni# 
nędzę większej części mieszkańców Skałatu, a w 
następstwie tfgo b ra tu  należytego pożywienia przy- 
czj nia się do gwałtownego rozpowszechniania się 
choroby. Położenie ubogich mieszkańców tutejszyoh 
jest rozpaczliwera, bo wobec ciągłego niestety wzro
stu zarazy każdy z biedaków tracąc otuchę mważa 
się już nap.-zód za niechybną pastwę nieubłaganego 
wroga. Ofiarność miejscowa nie może nawet 
śoi zaradzić najgwałtowniejszej potrzebie, 
tu  jest pomoc publiczna. Zawiazany w celu /w al
czenia nędzy obywatelski komitet ratunkowy udaje 
się przeto do świetnej redakcji z uprzejmą prrśbą • 
łaskaw e umieszczenie w łam ach szanownego pisma 
odezwy o nasyłanie na ręce sekretarza adwokata dr. 
Ehrlicha w Skałacie datków na cele zapobieżenia roz- 
rzerzania się groźnej epidemji. W  Skałacie dnia 6. 
listoprda 1894 roku. Za komitet ratunkow.y Ksiądz 
M arceli N.,  proboszcz, (p. niaczytelny). Dr. E h r to d .

1  prasy. N ow iny Raciborskie, które dotąd 
w ydiw ał ; tedagow ał Karol M a ć k o w s k i ,  przeszł, 
na własność Ja, a E c k e r t a ,  dawniejszego w spółre
daktora K atolika . D ziennik  P oznański, donosząc o 
tam, piszo: Karol Maćkowski położył prze/ długole
tnią pracę ns Górnym Szląsku wielkie zasługi około 
rozwoju polskości tamże, a mianowicie w powiecie 
raciborskim i graniczących z nim powiatach, a za 
obronę praw języka ojczystego ludu górno-szląskiego 
kilkakrotnie siedź ał  w więzieniu, jeszcze tera, ozel a, 
go 4-miesięczna kara więzienna. Lud górno-szlaski 
p e ł.ą  obywatelskiego poświęcenia pracę w wdzięcznej 
zachowa pamięci

Pomnik Chopina. Z P aryża donoszą: Odsłonię- 
cie akmmnego pomnika w Żelazowej W oli, będzie 
może miało następstwa, którycn się j eg0 inicjatorowie 
nie spodziewali. Stopniowo, nie oarazu —  Franouzł 
mają zbyt wiele z sobą samym: do mówienia aby
ich obchodziło to, co się dzieje w jakiejś tam War
szawie -  dowiedzieli się jednak prawic wszyscy, że 
W arszawa uczciła Chopina i niektórzy doszli do prze
konania, że Paryż również dawno powinienby był to 
uczynić. Należy zaznaczyć, że pierwszy podniósł tę 
myśl dziennik senatora Ranc a P aris ■ dziś i.aś mło
dy felietonista Ludwik Mullem na szpakach Justice, 
e g a n u  Clemenceau, z przykroś ią stwierdza, źc żadna 
jeszcze stolica europejska nie wzniosła pam iątki śpie
wakowi marsza żałobnego, który, w edług niego sto
kroć jest Dardziej wzruszający od Beethoyenowskiego 
„Sulla morte d u n  eroe“ od Wagnerowskiego i 
Eerliozowskiego i wzywa do inicjatywy stclicę F ra n 
cji, przypominając, że muzyk nasz pochodzi z rodziny 
francuskiej i jest tu — jak zresztą na całym świecie 

bardzo popularny. Cieszę się tedy nadzieją, że 
z tegu Paryża, gdzie myśl rzucona rośnie nieraz 
gwałtownie, jak  kula śniegu, niedługo może będę. 
wam mógł donieść o odsłonięciu drngiego, po Żela
zowej Woli, pomnika Fryderyka Chopina.

Z prowincjonalnej wysta*y przemysłowe 
W Poznaniu. Rozwój przedsiębiorstwa przybrał od 
kilkn tygodni, jak już o tem potocznie donosiliśmy, 
zadawalające rozmiary. Komitet wystawy zajmował 
się wyborem miejsca na plac wystawy, od którego w 
głównej csęści pomyśluoś ■ tajże zależy, a uważając 
proponowany wielokrotnie teren przed bramą rycerską 
dla braku drz w i m-dogodności komunikacyjnych za 
niewłaściwy, doszedł po ścisłych badaniaoh do 
wniosku, że rozciągające się od bramy berlińskiej do 
bramy królewskiej plantacje z włączeniem obejmują
cego 7 morgów obszaru miejskiego placu zabaw dla 
tnłogzieży, oraz należącego du król. władzy forty f i- ’ 
kacyjnej terenu, oędą miejscem dla wystawy najko- 
rzystniejszera i przez położenie swe w pobliżn m iasta 
i dworoa tak dla mieszkańców Poznania, jak i dla 
przyjezdnych najdogodniejszera. Położenie miejsca tego 
odgraniczonego z jednej strony tam ą kolejową, a z 
drugiej wałami fortecznymi przedstawia i tę korzyść, 
że nie będzie wymagało połączonego ze znacznym 
kosztem odgrodzenia i wystarczy zupełnie wystawie-'I 
nib po jednaj bramie wchodowej w stronach od ber- f 
-iiskiej i królewskiej bramy, aby plac wystawy zu

pełnie odosobnić.  Na wolnej od drzew przestrzeni j 
ma stanąć wielki gmach przemysłowy, hala m aszyi.i 
iraz  większe koinpleksa budowlane, podczas gdy 
kioski, paw luny, restauracje, hale itp. znajdą pomie
szczenie w Mautuujach. Pomiędzy 346 zgłoszeniami, 
które do 1. listopada bi. doszły, a dla których bę
dzie potrzeba obszaru 4 do 5000 metrów kwadra
towych, jest  2 3 4  z Księstwa Poznańskiego (z tych I 
przypada 164 na miasto Poznań), a 112 od zam iej
scowych wystawców Ze względu na to, że wyzna
czony dla zgłoszeń przeciąg czasu był stosunkowe 
krótkim, uchw alił komitet wystawy, aby do 1. g ru
d n i a b r .  uwzględniać jeszoze zgłoszenia wystawców 
z miasta Poznania i Księstwa, lecz tylko o tyle, o | 
ils będzie można na ten cel obszarem dysponować.

skania zwolenników zdrady , k tó rą  k o u ł ta - | 
jim u ie . 1

VI.
W pochodzie.

Po drodze w erduńskiej m aszerowali, śpiewa- 
ją c  wesoło, ochotnicy L oary, w tow arzystw ie 13 .i 
pu łku  lekkiego, w któ-ym  Franciszek L efebvre | 
służył jako  porucznik, spełniający obowiązki k a 
p itana , Z ap a ł b łyszczał w ich oczu-li !>- '- a  
zw ycięstw a ożyw iała ich serca. Przechodząc przca 
wsie, w k tórych  na progach domów staw ały  koJ 
b iety , ochotnicy przesyłali im pocałunki.

M< żczyznom przyrzekali, że zwyciężą. —I 
Szli ufni, zuchwali, pyszni, p rzy  dźw ięku pis^czaJ 
łek , przy odgłosie b ęb n ó w ; trójicolorowe sz ta n d a l 
ry  szelesciały pod w ia tr i dusza ojczyzny uno-l 
siła  się nad niemi. O puszczając in.e str >ri -I 
dzine, k a id y  z nich oddał wszystko, co 
dał, swym krew nym , mówiąc, że należy go *twlł? 
żać za um arłego. I  bohaterowie ci suli, a piesi - 
k ą  na ustach, na śm ierć za ojczyznę, k tó rą  uw iJ 
żali za świętość w ielką i jedyną. W  drodze n c l  
pełniali pow ietrze odgłosem karm anioli, a tó ra l 
p iynęła  po niw ach i polach daleko G dy 
zbliżono do V erdun, którego m ury wznosiły się 
śród pól zżętych, kom endant B eaurepaire kasą! 
się zatrzym ać. N ależało wprzódy zbadać miej] 
scoł ość. P rusacy  nie byli daleko ; w edług ostaj 
tnich wiadomości, obaw a zasadzki z ich strrnyś 
b y ła  uzasadnioną. K orpus więc rozłożył się obo-l 
żem na wzgórzu, wśród krzaków  dobrze osłoj 
nięty, niew idzialny z m iasta. P rzed  sobą miatuf 
dolinę zieloną, w głębi której widać było i 
domów Jak iś  pastm-h, k tóry  szedł za wojskiem 
od Dom basle został wzięty na indagację przea 
B raurepair a. Nie mógł jed n ak  dać iad n y cl 
objaśnień co do przypuszczalnych ruchów  wojsi 
n ieprzyjacielskich. B eaurepaire już  mial kaz*<! 
odejść pasterzow i, gdy się rozm yślił i z a p y ta ł:

J .  1 H N A T O W I C &  A.KTn.F.NTIi,IA  Śri-dekt
Lwów, sklepy własne ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka 1. 11 

Kraków, Sukiennice 1. 20. —  Czerniowce, R jnek  1. 2.

Z a d e u  a r ty k u ł  to a la to w y  n ie  m o że  ry w a li -
 . _ zow ać pod w zg lęd em  sk u tk u  i d o b ro c i

\N T I1 .E N T 1 L iJĄ . Ś m d e k  ter o > .r» \u n n y r  i>«t-wipi;»i8c>ch s u b s ta n e y j usuw u 
w l i ó tk im  o, a s ie  p i t  yi- p la m y  v  ą tro b ia n e ,  b l i zn y  it<f , n a d a ją  

cerze  ś w ie tn ą  b iałość, świe&ość i  d e l ik a tn o ść  — Cena 2 z ł.

M  ttiow ;
je s t  b a rd z o  d o b ry m  ś ro d k ie m  d o m y c ia  tw a rz y  i rą k  
O so b y , p o s ia d a ją c e  sk ó rę  d e l iz a tn ą  i zd -d iią  do 
łu sz c z e n ia , p ę k a n ia  i c z e rw ie n ie n ia , ja k  ró w n ie*  

d> v y lw a r z a n i»  p ry sz c z y , I is z a i  i w ą g ró w , m o g ą  u ży w ać  g ry s ik a  t >ai :o- 
w ego z b a rd z o  dobrym  sk u tk is m  ja k o  ś ro d k a  ła g o d n e g o  i z n a k o m ic ie  

o c z y sz c z a ją c e g o  sk ó rę  25 e t.
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W Towarzystwie politechnicznem na wczo- 
jszem posiedzeniu omawiano sprawę budowy 110- 
~go teatru, a w szczególności koszta, jakie pocią- 
ętoby za sobą wyprowadzenie teatralnego gmachu 

placu Gołuchowskieli. Powzięto uchwałę, że ko
ta fundamentowania byłyby znaczniejsze niż na in- 

em miejscu tylko w takim razie, gdyby plan bu- 
owy w ym agał zagłębienia fundamentów poniżej stanu 
edy zaskórnej. Co do tej uchwałę, na podstawie 
formacyj ze strony fachowej, musimy zauważyć, że

„zagłębienie" nie będzie niezbędnem, że więc i
udowa teatru na placu Gołuchowskich nie byłaby 
osztowniejszą, niż gdziekolwiekindziej.

Barbarzyństwo. Petersburski K r a j  donosi: 
edenastu w łoś.ian powiatu m ałjiyżskiego oddano 
od sąd za to, że w celu złożenia ludzkiej krwawej 
flary bóstwom pogańskim, pozbawili życia włościa- 
ina Matiuszyna, któremu wyjęli wnętrzności i od- 
ięli głowę.

Telefon przez Atlantyk. Obecnie Amerykanie 
zajęci są kwestją urządzenia komunikacji tektonicznej 
transailautyckiej. Kwestja ukazała się lam na porzą
dku dziennym niebawem po wynalezieniu telefonu. 
Niektórzy elektrotechnicy bezwarunkowo zaprzeczali 
możl.wości zaprowadzenia komunikacji telefouowej po
między Ameryką i E u r o p ą ,  p o d a j ą c  za przyczynę zby
tnie nagromadzenie elektryczności w linach drucia
nych z powodu długości i na wstrzymanie komuni
kacji, jakie stąd wyniknąć musi. Bez względu na to, 
ścisłe Daaania, w jakich warunkach może się odby
w ać rozmowa za pomocą drutu  telefonowego, prze
ciągniętego przez Ocean, doprowadziły elektrotechni
ków amerykańskich do wniosków, przemawiających 
na korzyść projektu. Główna przeszkoda polega na 
urządzeniu takiej linji telefonowej, któraby była za
bezpieczona przed wszystkir.mi wpływami p o s t r o u n e m i .  

Elektrotechnik Ekkert jest zdania, iż uajssapcłniej od
powiedziałby celowi d r u t  staiowy, pokryty w a r s t w ą  
miedzi. Jedno z telegraficznych t o w a r z y s t w  am erykań
skich oddawna używa takiego d r u t u .  Lnn> Ameryka
nin, profesor Ca.ty, proponuje inny sposób, który —  
jago zdaniem —  wyda najlepsze rezultaty. Słowa 
mówiącego powinny być utrwalone w lonogralic i z 
jego pomoeą przeniesione do aparatu telefonowego. 
Na drugim końcu połączenia telefonowego drugi taki 
sam telefon, obracając się wolno, stopniowo przeno
siłby na powierzchnię swego cylindra dźwięki, by 
następnie powtórzyć je w szybszem tempie. Na takiej 
podstawie możnaby —  zdaniem Carty ego 
wadzić komunikację telefonową pomiędzy 
Ameryką.

Mieszkańcy państva niebieskieg j
szają nieraz w drobiazgach zmyślnością 
eznością nawet Europejczyków. Między innemi po
siadają oni wyborny sposćb na odzwyczajenie... 
osłów od ryczenia. L ’abbe Hue, cytowany obecnie 
często, opowiada w swych pismach następujące zda
rzanie : Zatrzymawszy się w pewnej miejscowości pod 
Pekinem, nie mógł on całą noc oka zmrużyć wsku
tek ogłuszającego i przeraźliwego ryku osła, zn a j
dującego się w stjni. Rankiem użalił się ks. Hue 
przed właścicielem gospody na to niepokojenie nocne. 
Gospodarz skłonił się głęboko i zapewnił, iż odtąd 
zwierzę już nie zaryczy ani razu. Cała następna 
noc przeszła też jak  najspokojniej. Podróżny, zacie
kawiony, zapytał wówczai gospodarza, jak sobie z 
iym osłem poradził? Chińczyk wydobył m ałą ksią
żeczkę i odczytał następujący przepis: „Gdy oeisł
śpiewa (s i c !) podnosi ogon w górę i przeć cały 
czas śpiewu Cl) trzym a go horyzontalnie. Zrób więe 
tak, aby ogon nie mógł być podniesionym. Lćabbó 
udał si? do stajni i zobaczył tam osła, stojącego w 
bardzo melancholijnym nastroju, oiebego, pokori Mgj. 
ze zwieszonym łbem. U końca ogona miało zwierzę 
przywiązany ogromny kamień. Podróżnik odwiązał 
kamień i uwolnił osła od tego ciężaru. Zaledwie 
zwierzę spostrzegło, iż nie ma ham ulca na swym 
„popędzie muzykalnym11, podniosło ogon i rozpo

prze wy ż 
i prakty-

ozęło taki koncert, iż 1’abbć uciekł natychm iast ze
stajni, prosząc gospodarza, 
kamień przyczepił.

Z dziedziny mody.
L ekkie, powiewne tkan iny  zn ikają  powoli 

z w ystaw  sklepowych, ustępując ciężkim , ciepłym  
m aterjom . Znacznej zmianie uległy  kapelusze. 
Kwiaty w szelkiego rodzaju popadły zupełnie w 
n .ełaskę —  zastąpiły  je  skrzyd la te  z a s tę p y ; p ta 
k i ra jsk ie , jaskółki gołębie i t. p. w idnieją w y
łącznie na modnych kapelusikach —  a gdzie już 
w całości się nie nadają , ukazują  się pompony, 
egretty , sk rzyd ła  „P arc iv a l“ itp. w yroby z pió
rek  Zaw sze piękne strnsie pióra i obecnie sta- 
ppw *ka iw rgo  dotrzym ały. A ksam it, wstążki, 
dżery  i bardzo wiele klejnotów fan tazyjnych  sk ła 
d a  sn, na dalszą całość m isternych arcydzieł, 
zw anych... „kapeluszam i." Fasony okrągłe, bez 
w yjątku , sporych rozm iarów —  ukazują się p rze
w ażnie w stylach historycznych. „D irectoire" i 
„C abriolet" (daw niejsze „Am azonki") i na zimę 
się stanowczo utrzym ają

W  dziale „o k ry ć ' najskrom niejszym i przed
sta w ia ją  się angielskie żakiety  sukienne, p rzew a
żnie przybierane w yłącznie „skosami," w rozma 
te  desenie przystebnow anym i. Ż akiety , zarówno 
jak  i paltociki aksam itne lub pluszowe, odzna- 
esają  się potężnym i do niemożliwości rękaw am i, 
ja k  również królkim , suto fałdzistym  karczkiem . 
D la  bezpiecznego w prow adzenia rękaw ów  u su
kien do ty ch  istnych tunelów, wymyślono doń... 
rodzaj w achlarzy fałdzistych, na wzór ndechów, 
k tó re  otw ierają się przy zak ładan iu  żakietu, a 
następnie zam ykają za pomocą ozdobnych haftek

W yłogi stale m o d n e; bardzo ład n ą  w tym  
rodzaju  kom binację stanowią szenszyle do pluszu

—  zapro- 
Europą i

aby czemprędzej znów

Z życia towarzyskiego, Dnia 6, bm. odbył się 
ślub p Marcina W » r u n  h a , z panią Anielą Zofjtjślub p Marcina w a r u n  Ba ,  z panią A-uieia 
K a w e c k ą ,  wdową po typografie, w cerkwi para- 
fjalnej w Drohobyczu.

„m arron." F u tro  to, obok soboli, uchouzi za n a j
bardziej modne.

O ryginalny  w ytw ór fantazji parysk iej s tano
wi kostjum  z sukna „beige" z bluzką gronosta
jow ą z pod otw artego „sm okingu." Chętnie ró
wnież ppdblijają w ytw ornem  futrem  tern pelery 
ny i kołnierze —  szczególnie aksam itne.

O kry c ia  d ług ie „R edingote“ stanowczo i b ie 
żącej jeszcze sim y u trzym ują się na widowni.

Fu tro , jak o  p rzyb ran ie  sukien — i nadal 
jeszcze prym  trzym a. Stosują je jako obszycie u 
dołu spódnicy, lub też en long od stanika wzdłuż 
spódnicy. Często w ąski pasek  futrzany okala i 
szyję. .

Spódnice i nadal na b iodrach prawic g ła 
dkie, rozszerzają się ku dołowi w sposób nio-
możliwy. . , .

A ksam ity  fa ille  i satin cuchesse g ładkie, lub 
deseniowane — oto obecne „faworyty" mody. 
Mora zawsze jest m odna, szczególniej nowe ro 
dzaje m ory fan tazy jnej.

S taniki bluzkow e, tak  ładne  i wygodne, 
zdo ła ły  u trzym ać się stanowczo i na sezon zi
mowy.

Fasony t. z. jirrincesse, szczególnie d la  osob 
m łodycb, lub w ogóle sm ukłych, wciąż jeszcze
bardzo  no»zone.

Do rozjaśnienia i urozm aicenia sccnerji mody 
dzisiejszej dużo przyczynią się wprowadzone obe 
cnie do bardzo eleganckich  kostiumów luzm aite 
kfam ry, szpilki, spinki, gazik i i pióra W dzie
dzinie guzików panuje vr lo w iększe urozm ai
cenie i w iększy, niż k iedykolw iek zbytek , tak  
dalece, ze nawet, cenne, w ytw ornie rżn ięte  kam ee 
—  stosują, obecnie do tego użytku.

Toalety czarne, tak ład n e  i p rak tyczne — 
służyć będą i na sezon zimowy. Równie debrze 
stosować tu  można staniki czarne zupełnie, jak 
i barw ne, lee.z te ostatnie dc rigueur , pokryte 
czarną Moitsseline chiffon. P aryż chętnie nosi do 
spodnie czarnych jedw abnych — bluzkowe sta
niki o białem  fond. R ękaw y jed n ak  w każdym  
razie powiimy być czarne i koniecznie z jed n a 
kowej ze spódnicą m aterji.

O statnią ekscentrycznośoią — pardon — no
wością w Paryżu, są trzew iki skórkow e w j a 
snych kolorach, ja k  zielony, b łęk itny , różowy, 
lub manoe.

Otrzymujemy następujące pismo:
„Chciałbym mieć fotografje w szystkich byłych 

słuchaczy w ydzia łu  budownictwa szkoły politechni
cznej we Lwowie, aby tym sposobem przyjść w pc- 
inee pamięci tych, którzy byli m ym i słuchaczami, a 
dziś są moimi kolegami, i d latego zwraGam się do 
nich z uprzejm ą prośbą o łast&we obdarzenie mnie 
swemi fitografjami, oraz o zapodanie swych adresów.

W szy s tk ie  czasopismu p o h k ie  uoraazam o po
wtórzenie mej odozwy.

J u lja n  Zachariew icz , 
profesor szkoły politechnicznej." 

„Humorystyczny kalendarz Śmigusa" na r. 
1894, uznany jako najlepszy, nabywać mogą prenu-  
meratorowie D ziennika  Polskiego po z n i ż o n e j  
c e n i e  40 ct. (z przesyłką pocztową 45 ct.). N ader 
ozdobnie wydany k i e s z o n k o w y  kalendarzyk Ś m i
g u sa  kosztuje 2 0  ct. (z p rzesyłką pocztową 23 ct.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Reperto.r teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 

Dziś w piątek „M akbet", tragedja w 5 aktach 
Szekspira. Dziewiąty gościnny występ pani Heleny 
Modrzejewskiej; jutro w sobotę „M arja S tuart", 
tragedja w 5 aktach F r. Szyller’a. Dziesiąty gościnny 
występ pani Heleny Modrzejewskiej.

Z teatru. Pani Helena Modrzejewska wystąpi 
w przyszłym tygodniu w następujących sztukach: 
w poniedziałek w „Adrjannic Lecouyreur" na dochód 
Towarzystwa bratniej pomocy słuchaczów wszechnicy 
lwowskiej; we wtorek w „Gnieździe n d z in n em :"  
w środę i w piątek w komedji Szekspira „.Tak wam 
się podoba; w sobotę w „Makbecie “ Bilety na po
wyższe przedstawienie sprzedaje od dziś ka3a tea
tralna

Z Towarzystw muzycznego, w  niedziele d.
11. h m , odbędzie się w sali Towarzystwa muzy
cznego (gmach teatralny) pod artystyczną dyrekcją 
p. Rudolfa Scnwarci i z uprzejmym współudziałem 
pani Marji Kulczyńskiej z Krakowa, pierwszy kon
cert. Początek z uderzeniem godziny pół do pier
wszej. Członkowie mogą bilety odeorać do soboty 
wieczorem, po upływie tego czasu będą sprzedane; 
są również bilety do nabycia, jakoteż i programy w 
kancelarji Towarzystwa.

Ostatnie wiadomości,
Z W iednia donoszą do O. N . : W czoraj

odbyła się konferencja m inisłrów i przewódców 
stronnictw  klubow ych w spraw ie reform y w y
borczej. J a k  n iek tóre  pism a się dow iadują 
ośw iadczył ks. W i n d i s c h g r a e t z  prze- 
wódcom klubów, 4e jeżeli do św iąt Bożego N a
rodzenia nie nastąp i żądny stanow czy krok w 
sprawie reformy wyborczej, dzisiejszy gabinet 
będzie uw ażał swoją misję za ukończoną, a 
nowy gabinet rozpocznie działalność swoją od 
rozw iązania izby posłów. Zjednoczona lew ica 
ma już w tych  dniach — ja k  mówią — powziąć 
stanow czą decyzję co do pro jek tu  reformy wy- 
yorczej i o postanowieniu swojem zawiadomić 
m inistra M adryskiego.

Z Poznania piszą pod datą 6. bm.: Spełnią 
się — ja k  się zdaje —  najgorętsze życzenia na 
szych szowinistów. E ra  ugodowa ustąpić może 
łatw o m iejsca e r z e  z d w o j o n e g o  n a c i s k u  
a n t y p o l s k i e g o ,  chociaż w formie nieco 
elegantszej nad  tę, której używ ał ks. Bisniark 
Zw rot ten uprzedzą zm iany osobiste. D otychcza
sowy prezes naczelny poznański, pomawiany 
przez szowinistów niem ieckich o polonofilstwo 
(natu raln ie  niesłusznie i podstępnie), powołany 
został do B erlina, gdzie podobno ma zostać mi- 

1 nistrem  rolnictw a, bo w ym ieniany na teD urząd 
1 hr. S toiberg, prezes naczelny z Królewca, nie 

podoba się agrarjuszom , Słusznie, czy n iesłu 
sznie, dosyć, że baron W i 11 a m o w i t z, jako 
zasiedział^ Poznańczyk, reprezentow ał tu  ideę 
jak iegoś porozumienia z Polakam i. Skoro o d e j
dzie, stanie m  oczy znak  zapytania, co re p re 
zentować będzie jego następca. Nie w ykluczoną 
jest meżność, że do Poznania przybędzio były 
m inister spraw  w ew nętrznych hr. E u l e n b u r g ,  
mąż o in stynk tach  wielce reakcy jnych . Opinja 
niem iecka zupełnie jnż przygotow ana na r e 
a k c j ę .  Dopom agać je j będzie pryw atn ie  i pu 
blicznie. Już zaw iązane tow arzystw o „ochrony 
niem czyzny," a cienie nowego straszy d ła  anti- 
polskiego pada ją  już  gęsto na  nasz by t zam ro
czony. W Z iem strtie kredytow em  p. K eanem ann 
przeszkodził przy ostatnich w yborach deputow a
nych wszelkim  „ustępstw om " dla Polaków — w y
brano samych Niemców. W  Inow rocław iu w y
stąpili Niemcy grem ialnie z T ow arzystw a chowu 
koni d la  tego, ponieważ tam  są i Polacy. W  To
runiu  naw et jak aś  dam a, kraw cząca  dla sfer urzę
dowych, ogłosiła, że do swego zak ładu  n i e  p r z y j 
m u j ®  k a t o l i c z e k ;  tu w Poznaniu zauważor 
no, że Niem cy przesta ją  uczęszczać do u lub io 
nych naw et lokalów publicznych. N iedługo za
cznie się Ogólna licy tac ja  w antipolskich obja 
wach, zanim zagrany zostanie ów „marsz anti- 
polski", przepowiadany butnie przez g rudziądz
kiego & eselligtra. Jeżeli zaś przejdzie projekt 
podniesienia opłaty  pocztowej od gazet z 20 do

45 °/,, w iększa połowa pism upadnie. Jak k o lw iek  | 
ograniczenie to spotka się w parlam enc.e  z w iel
ką  opozycją, być może, że mimo to przejdzie, 
bo przeeiw ko prasie w ogóle, w ielkie istnieje 
rozgoryczenie we w szystkich stronnictw ach B ę
dzie to ciężka próba dla siódmego w ielkiego m o
carstw a.

Ja k  dowiaduje się berliński N ational Z tg  , na 
stępcą pruskiego m inistra sprawiedliwości S c h e l  
l i n g a  ma zostać prezydent banku państw a dr 
K o c h .

Biuro R eu tera  donosi z T ie n ts in : W ładze
angielskie wystosowały do w icekróla Pec.zili u lti
m atum , w którem  żądają, aby spraw a z okrętem  
,.Chun-K ing“ załatw ioną została w ciągu 7 dni. 
W spomniany okręt, k tóry  p ły n ą ł pod flagą an 
g ie lską  i wiózł na  swym pokładzie japońskiego 
k onsu la ; zatrzym any został w lipcu b- r. przez 
żołnierzy chińskich, którzy  chcieli aresztować 
konsula i obchodzili się w sposób bardzo niew ła
ściwy z oficerami i z załogą. Oprócz odszkodo
wania pieniężnego, żąda ultim atum  odwołania z 
T ientsin i degradacji tao taja  Szenga i staw ia 
wreszcie żądanie, aby okrę t „Chun K ing“ powi 
tano od fortu T ak u  21 salw am i arm atniem u W 
razie, gdyby te żądania nie były wykonane a n 
gielska flota przedsięw eźraie środki represyjne.

Norddeulsćhu. Ztg. oświadcza, iż wiadomości, 
jakoby  p rezydent banku  Koch desygnow any zo
stał na m inistra sprawiedliwości, są n iepra
wdziwe.

Z m i a a  tronu w  Rosji.
Przeniesienie zw łok z małego pałacu  do cer

kw i — ja k  donoszą z L iw adji — odbyło się z 
całą  wystaw ą. Do cerkw i nieśli iru m n ę : c r, ca 
rew icz Je rzy , ks. W alji, książę M ikołai g recki, 
tudzież baw iący w L iw adji wielcy książęta. C ar 
niósł trum nę u głowy. N adto  nieśli j ą :  m inister 
dworu W oroncow D aszków , jenerał-ad ju tanci 
R ich ter i Czerewin, tudzież książęta G aiicyn i 
B arja tyńsk i. Z a  trum ną postępow ały : carowa-
wdowa, księżna W alji, w. ks. narzeczona cara, 
siost y c a r a : K senia i O lga, królowa grecka ,
księżna koburgsko g o tijsk a , inne w ielkie księżne 
z dam am i i frejlinam i dw oru carowej wdowy 
K ondukt przeszedł przez p a rk  liw adyjski, naprze
ciw' cerkw i sta ła  kom panja honorowa strzelców 
z chorągw ią i kapelą. W śród gęstego tłum u lu
dzi w ystąp iły  długie szeregi duchow ieństw a z 
cerkw i naprzeciw  konduktu , zdała  ozwał się 
śpiew cerkiew ny, poczem m istrz cerem onjl ks. 
Urusow na  czele konduktu  Stanął. K apela za
g ra ła  m arsz żałobny, uderzyły dzwony. Z a  ks. 
Urusowem szedł stern ik  z m ajtkam i bark i c a r
skiej, dalej krzyz, chorągwie kościelne, chór 
śpiew aków  i duchowieństwo, przed sam ą trum ną 
Spowiednik cara, Jan i zew. T rum na, kapiąca od 
złota, z obrazem  świętym  u góry, jaśn ia ła  w 
oświetleniu pochodni wysoko nad  całem  otocze
niem. N a trum nie s ta ła  przywieziona z Moskwy 
korona carska Po bokach trum ny kroczyli gre- 
nadjerzy pałacow i i żołnierze kouwoju carskiego 
z pochodniami, za trum ną szli urzędnicy dworu, 
św ity um arłego cara , w ielkich książąt i zag ran i
cznych gości. U schodów cerkw i car M ikołaj i 
wielcy książęta podjęli trum nę w góry i na u s ta 
wiony w cerkw i k atafa lk  zanieśli, poczem mszę 
żałobną odprawiono. W ywyższenie, na którem  
trum na spoczęła, było okry te  ciemnem suknem  
z gazą złotą, po rogach  sta ły  palm y, a na złoci
stych poduszkach wystawiono ordery  zm arłego. 
T rum n i by ła  o tw arta. Po nabożeństw ie dopu
szczono lud z Liwadji. i J a ł ty  do ugięcir kolan 
przed zm arłym .

i ;b»emonjał p rzybycia  zwłok ca ra  Aleksan 
d ra  I I I .  został iuż ułożony. Dzień p rzybycia  
ogłoszą heroldowie N a dw orcu pow itają zwłoki 
jen . gubernato r w ks. Sergiusz, m etropolita 
z duchowieństwem , je n e ra ł kom enderujący i d y 
gnitarze  cywilni. Po k ró tk iej modlitwie ujm ą jen. 
ad ju tanci za końce całuna, poczem car M ikołaj 
w otoczeniu w. książąt, m inister dworu, jen. adjut. 
zaniosą trum nę i złozą n» żałobnym  rydw anie. N a 
stępnie ca ły  pochód uda się do Krem lu, z mistrzem  
ceremonji i k ilku  oddziałam i wojak na  czele. 
Za wojskiem niesione będą na poduszkach o rde
ry  nieboszczyka, a sam rydw an poprzedzać j e 
szcze będzie duchowieństwo. Rydwan ciągnąć 
będzie 8 koni, otoczą go (50 kadetów . Końce c a 
łunów  nieść będzie S jenerałów . Z a rydw anem  
ru szą : C ar M ikołaj, ks. W alji, w, k siążę ta ; za 
nimi powozy, wiozące carową wdowę, ks. Alicję, 
w. księżne, ks. K oburską, ks. W alji itd Dalsze 
miejsce wyznaczono dygnitarzom  d w orstim  i 
służbie dw orskiej Pochód zam kną oddziały 
wojsk.

H r. M i 1 u t y n , dawniejszy m inister wojny, 
Z!» czasów A leksand ra  II. i jeden z najgorli
wszych jego  współpracowników, na  polu reform 
po la tach  13 meob ec.nośei, p rzyby ł obecnie po 
raz pierw szy do Petersburga. N a dworcu powi
tanym  był przez w s z y s t k i c h  swoich daw niej
szych kolegów urzędowych. P rzy jazd  jego do 
P etersbu rga  by łby  mało znaczące rzeczą, gdyby 
się nie łą czy ł z tem , że M ilutyn ' zjaw ia się 
w stolicy po 13 letniem  d o b r o w o l n e m  w y 
g n a n i u  i to już na  drug . dzień po śmierci cara . 
Je s t on jednym  z tych liberalnych ludzi, k tó 
rego prawość ch arak te ru , lojalność i przyw iąza
nie do carskiego domu, były  zupełnie zapoznane 
przez A leksandra I II . Po usunięciu się ze służb)7, 
ży ł z da leka  od spraw  politycznych. W  ostatnich 
dniach życia cara , powołano go do Liw adji. 
gdzie odbył d ługą  konferencję z A leksandrem
III . O czem rozm awiali ? niew iadom y ale to pe- 
wnem, że nie o przyszłości. P ete rsb u rg u  d a 
wni p rzy  aciele i koledzy przyjęli go ostentacyj 
nie. P rzy jazd  jego naturalnie stoi w zw iązku 
z rozmową, ja k ą  m iał w L iw adji z um ierającym  
carem . J e s t  naw et prawdopodobnem , że za rzą 
dów M ikołaja IL  odegra znowu rolę w ybitną. 
Z daje się bowiem, że nowy car nie pójdzie drogą 
swojego ojca, ale obierze inny k ierunek  po lity 
czny. M ilutya, ja k o  głów ny tw órca i k ierow nik 
uw łaszczenia w łościan, postępował bezw zględnie 
tak  w Rosji, ja k  i w Królestwi-j Połskiem  W y 
stępow ał przeciw ko szlachcie i o tw arcie staną i 
po stronie ludu. Nie um iał pogodzić obydwóch 
kierunków  i naraz ił się dom inującej w arstw ie. J 
W K rólestw ie Polskiem  jeszcze gorzej postępo- 1 
wał. M ścił gię na szlachcie, biorącej czynny j 
udział w pow staniu i s tara ł się ją  zniszczyć fi; ! 
nansowo. W tenczas by ł to ogólny prąd, jaki za 
wiał z P etersburga  1 M ilutyn uległ mu w raz 
z innymi

R usohuka prasa francuska uderza  ostro na 
(irezydenta senatu  p. Challcmel Lae3ura za 
wstrzem ięźliwość jego, a naw et abstynencję  we 
w szelkich objaw ach sym patji d la  cara  i Rosji 
zaznaczając z naciskiem , że ilekroć zdarzy się 
jakaś m anifestacja na rzecz północnej przyja 
ciólki F ran c ji — p. Challem el L acour zawsze 
dostaje naglb a tak u  podagry. T a k  bowiem tłu 
m aczył prezydent senatu  nieobecność swą w 
zeszłym  roku na przedstaw ieniu galowem w p a 
ryskiej O perze z okazji pobytu rosyjskich ofice
rów we F ran c ji i w P aryżu , tak  samo uspra  
wiedliwia dziś podagrą fak t, iż nie bierze 
udziału w m anifestacjach żałobnych z powodn 
śmierci cara.

Z Liw adji donoszą, że carow a po pogrzebie 
zam ierza udać się na K au k az  i zupełnie pośw ię
ci się pielęgnowaniu chorego syna w. ks. J e 
rzego

W edle P erl Tagcblattu  sek re tarz  stanu d la  
F in land ji D e li n w yjechał do Liw adji, aby w y
robić cofnięcie manifestu daw nego co do F in 
landji.

J a k  słychać, Pobiedonoscew już nie był 
przez zm arłego cara  w Liwadji przy jęty .

(Telegramy Dziennika Polskiego), 
iedeń S. listopada. N . H . Tagblatt dow ia

duje się z P e te rsb u rg a , że przed uroczystym  
pogrzebem cara  A leksandra  III. nie należy ocze 
kiwać żadnych ważniejszych manifestów.

Z w szeiką pewnością tw ierdzą w P e te rsb u r
gu, że nastąp ią  ulgi cenzuralne.

Petersburg S. listopada, w odpowiedzi na 
depeszę kondolencyjną m arsza łka  szlachty gu- 
bernji m oskiewskiej, zatelegrafow ał ca r M ikołaj 
I I . : Nie w-ątpię; że słowa mojego m anifestu zna 
lazły w sercu szlachty gubernji m oskiewskiej 
żywy oddźw ięk. Boleje ona ze m ną ta k  samo, 
jak każde serce rosyjskie. W  z w i ą z k u  z nią 
znajdę siłę do w ypełnienia ciężkiego obowiązku, 
który mi tak  wcześnie przypadł w udziale. 
W szystko poświęcam na usługi mojej drogiej oj
czyzny.

Petersburg 8. listopada. T w ierdzą tu ta j z 
całą  stanowczością, iż p rasa już dzisiaj pisze 
śmielej, chociaż nie u k a z a ł się jeszcze w tym  
k ie runku  manifest carski.

P e i t rsburg 8. listopada. Dzisiaj odbędzie 
się uroczysta eksportacja  zw łok cara  A lek san 
d ra  III. ź Liwadji.

Sew astopol 8 'istopada. Z w łoki cara A le
ksandra III. nadejdą tutaj po południu, poczem 
natychmiast odprawione zostaną w dalszą drogę 
do Petersburga, gdzie staną dnia 13. bm.

i iwaoja S. listopada. Z acharin  opuścił wczo
ra j Liwadję. W czoraj p rzyby ła  trum na i wszel
kie em blem ata pogrzebowe, ja k  również p rzezna
czeni do w arty  honorowej pałacow i g renadjerzy . 
{jdelohranitieli).

Rada państwa.
(Telegramy „Dziennika Polskiego").

Wiedei 8. listopada W  kom isji gospodar
czej przem awiali pp. K r a i ń s k : ,  S z c z e p a- 
n o w s k i  i J ę d r z e j o w i c z  po m yśli postano
wienia k lubu przeciw ko przywozowi b y d ła  z 
R um unji i Rosji.

D zisiaj dalszy  ciąg posiedzenia.
Praga S. listopada. K lub M łodoczechów w y

słał pp. E n g l a  i K r a m a r z a  w deputacji do 
am basadora rosyjskiego księcia Ł o b a n o w a  do 
W jeania, aby imieniem klubu i narodu czeskiego 
w yrazić kondolencję z powodu śmierci ca ra  A le
k sand ra  I II .

Wiedeń 8. listopada. W  komisji ekonomi 
cznej toczyły się wczoraj dalej obrady nad p e 
tycją  rzeźników w iedeńskich o otw arcie gran icy  
rum uńskiej. P . N e u b e r ,  z lewicy, żądał zwo
łania ankiety  celem gruntow nego zbadania tej 
spraw y. Posłowie K r a i ń s k i ,  S z c z e p a n  o- 
w s k i  i J ę d r z e j o w i c z  przem aw iali przeciw 
otw arciu gran icy , w ykazując, że zadałoby ono 
zabójczy cios rolnictwu. B. F ourn ier w ykazyw ał, 
że najlepsze bydło galicyjskie i bukow ińskie 
idzie do Niemiec, gdzie drogo za nie płacą, a 
mimo to mięso w Niem czech jest o wiele ta ń 
sze, aniżeli w W iedniu. H r. Zedtw itz dowodzi, 
że drożyznę mięsa wy*wołują ty lko niesumienni 
spekulanci.

Dziś ma zapaść ostateczna decyzja.

Telegramy „Dziennika Polskiego/
Wiedeń 8. listopada. Jed en  z tu tejszych ko

respondentów  w arszaw skich otrzym ał w p ry w a
tnym  liście wiadomość, że w poniedziałek nad
szedł do W arszaw y telegram , nakazujący odbie 
rać  przysięgę w j ę z y k u  p o l s k i m .

Wieden 8. listopada. W iener Z tg . ogłasza 
mianowanie hr. M o n t e c u c u 1 i gubernatorem  
laenderbanku .

Belgrad o. listopada. Proces o zdradę stanu 
przeciwko C e b i n a c z o w i  rozpocznie się dnia 
10. g rudnia  r. b.

Kolonja 8. Hstcmada. C hińczycy przypisują 
swoje niepowodzenie w wojnie z Japon ją  ty lko 
Europejczykom , k tó rych  położenie w sku tek  tego 
w C hinach nasuw a poważne obawy.

Paryż 8. listop da. K onsulat tu tejszy  od
bierze w tych dniach przysięgę od żydów ro 
syjskich tutaj zam ieszkałych.

Wtuden 8. listopada. Wczorai p0 ^auiknięoii' K 6 
ęoładD. notowano aieiiyty 301-50; węg. kredyty 4ń2 5U; 
i aglosy 177 25; laeudbioank! 2a;ł’75 *sztaebaay 383 37: 
lombardy Hls-75, eibethalo 27(i óo ; tytoniowe 2 J 2 - ;  
rJpiny 1U3 —, renta, majowa lo0'35 w;g. ilota 123 2U; 
a. st;-.; koror.o ws 4)7 55 . w.jg. koronowa SA! ó0 losy tunel i 
i 1-1 S0; u.r.jonv c0175

Berlin 6-  listopada. Giełda wjzorajssa wieezorna kurs» 
k&ńco te. (A nawiasie podane cyirj oznaczają porów.la 
we/.y eiiru wiedeński t. iw. W i e n e r  P a r i t a .  rK reajii  
235 9 0  (.50 L 13 ; lombardy 44 25 (108 0 3  ; węg. .en a z<o,a 
1(0(50 (>23-41): rublo 224‘50 (137 28;.

Fraokfuit 7 listopada, uiełda wczorajsia wieczora a 
kursa ostatnie (w nawiasie podane eylry o/naezaja eo- 
ro-tdat.ew k> rs wiedeński). Kredyty 319 75 392 691;
lombardy 91 3 ( 10!*-40 . renu  wyg. noia L 0 0 '7 5  123 5 0 j; 
k . ■..u., s 4  4 0  9 8  2 0

V: iedeń 7. listopada. W ekerle  p rzy b y ł tu  i 
został przez cesarza przyjęty.

Iftkden S. li topaaa. C esarz przyjm ow ał 
wczoraj na audjencji pryw atnej nowomianowa- 
negu attache wojskowego, podpułkow nika hr„ 
H uelsen H aeseleraKombinację stanowią szenszyle do pluszu podniesienia opłaty  pocztowej od gazet z 20 do ' z innymi. f H uelsen H aeselera

Z a m i a s t  p i w a  B a w a r s k i e g o  o d  d z i ś  s p r z e d a j e  f  o r t e r  k r a j o w y  w y b o r o y  n k n n i m g h i  n a  « ł k i » n k T

M T  Pii.NH.er ja k  zw yH o do Sny i św ietne przekąski. *M|

Z a wnioskiem pryzyden ta  przem aw iali pp. 
łlo ran sk y  i Teodor B atthyany , poczem p rz y s tą 
piono do głosowania i przyjęto wniosek p re z y 
den ta  wszystkim i głosam i przeciw  głosom sk ra j 
nej lewicy.

N astępnie wniósł m inister spraw iedliw ości 
p rojekt ustaw y zniżającej ustaw uiczą stopę p ro 
centow ą.

W  poniedziałek rozpocznie się debata  budże 
towa.

buda-^eszt S listopada. N a wczorajszem po
siedzeniu sejmu ■węgierskiego prezydent B a n f f y  
zawiadom ił zebranych  o śm ierci cara  i podniósł, 
że obok w spółczucia jakie żywić musi każdy w 
tym  w y p id k u  już przez samo poczucie ludzko
ści, nie można zapominać także i o tem, że Ale 
k san d ra  III . łączy ły  węzły przyjaźni z naszym 
ukochanym  kiólem  i że by ł on podporą i orędo
wnikiem  pokoju i jako  tak i cieszył się pow sze
chnym  szacunkiem  w szystkich cywilizowanych 
ludów. To też godzi się w chwili, w której syui- 
patje całej E uropy  tow arzyszą zm arłem u w jego  
ostatniej pielgrzym ce, wspomnieć o nitn z usza
nowaniem i w yrazić kondolencję. (Huczne ok la
ski na praw icy, w centrum  i na ław ach  stron 
nictw a narodowego).

P . Koloman T h a l y  ze sk rajnej lewicy z a 
żąda? głosu i oświadczyć, że dalekim  jest od te 
go, ażeby o przyjacielu naszego ukochanego m o
narchy wspomnieć inaczej ja k  ty lko z uszano
waniem, skonstatow ać jednak  m usi, że naw et 
w tej smutnej chwili nie może zapom nieć o tem, 
iż w swoim czasie a rm ja  rosyjska w ta rg n ę ła  do 
ojczyzny w ęgierskiej i s tłum iła  ruch wolnościo- 
wy W ęgrów. O tem żaden patrjo ta  w ęgierski 
zapomnieć nie może, to też zdaniem  mówcy nie 
uchodzi przyjm ow ać owej kondolencji bez dys
kusji i bez wspomnienia owych sm utnych chwil. 
W  końcu w skazał mówca na zajście, jak ie  mia 
ło miejsce w parlam encie austrjack im  i ośw iad
czył, że  nio zgadza się na przyjęcie wniosku 
prezydenta.

Tryjest S. listopada. P rzedw czoraj wieczorem 
zgra ja  podpitych w yrostków  w ypraw iała aw an
tu ry  w C itta  Nuova, przeciągając ulicam i, wno
sząc okrzyki na cześć Istrji, a lżąc Słowian. Po 
drodze p rzy łączy ły  się do dem onstrautów  ogro
mne tłu m y ; pow ażniejszych ekscesów jed n ak  nie 
było.

Rimini 7. listopada. P rzed  domem syndyka 
miejskiego rzucono dziś bombę. D w aj urzędnicy 
miejscy są lekarzam i. P ięć osób uwięziono 

T E L E G R A M  G IE Ł D O W Y .
Wiedeń, dnia 8. listopada godz. 2 min. 30. 

A kcje k red . 391 "25 Gal. obi. prop. 9(j 80
Alpiny 
K redy ty  węg. 
A nglobanki 
Uniony 
Ludw iki 
N ordbany 
Lom bardy 
Losy tureck ie  
S taatsbahny

102-80 
49T — 
1 .6  80 
800-25 
217 — 
3 W — 
108 62 
72-20 

38 50
Czem iow ieckie 290 -

W ied losy 174 25 
A kcje tytoń. 23.025 
4 Poż.  k ra j.

z r. 1893 —
E lbethale  278 50 
L& nderbanki 2S1 80 
R enta zł. węg. 123 15 
B »nkvereiny 152 50 
W spólna ren tap . i 00 — 
Ruble 136' —

P rzy jec h a li  do L ic o a a
dnia 8. listopada 1894.

HOTEL 20RZA. J. hr. Braniuka z Białocerkwi A. 
Hubicka z Ożydowa. K. Sclinellowa z Firlejówki. B. lir. 
Stecki I Nadycza K. Horodyski z Zabiniec-. J. Erommel 
z Pawłosiowa. E. Sc-hnurpfeil z Gródka Dr A. Serattński 
z Bochni. J. Kosenstoek z Budatycz O. Zoil z Czernio- 
wiec. L Weeli z Wiednia

HOTEL V10TOK1A 13 Czajkowski z Kowalówki. 
W. Wicdrieh z Wiednia. J . Spitz z Wrocławia F. Cze- 
czek z Witkowie

N A D E S Ł A N E .
M . J O N A S Z

D  JM  B A N K O W Y  J K A N T O R  W YM IANY
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3. 

k a p u je  I sp rze d a je  w szel& ie p a p ie ry  
■wartościowe i m on ety  p o  nu 'uoU kładniej- 

Hiym k o ra le  d r  en n y m
P R O M E S Y

na 3°/o losy austr. Lftkładu kred. ziemskiego I. emisji 
po 1 zt. 50 ct. wraz ze stemplem.

Ciągnień  e 16 l is to p a d a  1891.
G ł ó w n a  w y g r a n a  9 0 .0 ) 0  k o r o  u.

i na losy węg, pożyczki pro ujowej z roku JS70 po 5 zl 
wraz ze stemplem.

(promesy na połówki tych losów po 3 zł. wraz zc 
stemplem).

C iągnienie 15. l is to p a d a  r. b.
G ł ó w n a  w y g r a - a  k o r n i  3iM».t>00, względnie 

koron 15u 0(5(5.
Przy zamówieniach z prowincji uprasza się o dołącze

nie na portorjum.

2058 Specjalista chorób kobiecych i akuszer 1 —1(5

Dr. B o g u m i ł  Z a w a d i l
sekuućarjusz ^zpifela powszechnego, b. lekarz na klinice 
prof Madurawicza w Krako7 ?e i prof Czyżewicza wc 

Lwowie, ord, od 3—5 po poł. ul. Ćhorążczyzny 1. 12.

Zbadane przez Miejskie .aboiatorjum chemiczne

z n a k o m ite  tu tk i nie K lejone
wyrobu fabryki

S. Wierusz Niemojowskiego
Są do nabycia we Lwowie : Teatralna 2. Jagieloóska 6, 
w Krakowie: Sukiennice 28 — Na prowincji we wszy
stkich znaczniejszych handlach i trafikach. — Sprzedaż 
hurtownŁ Lwów, Skarbkowska 15, doin własay. — Ostrzega 
  przed licznemi naśladownictwami.

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. Stanisław Sochanik
ordyknje pl. Bernardyński l. 15

od l i — 12 i od 3— 5. 1012 1- ?

Z m ian a  pom ieszkan ia .
M & r j a n  L i s o w s k i

l e k a r z  - d e n ty sta ,
mieszka obecnie p r zy  ulicy Akaden ickiej l. 10 

w  nowym domu Wgo Grossa.1466 1—

HAN DEL D E L IK A T E S Ó W
S T .  W  J C I G C U O W K K l E e o

róg Akademickiej i Chorątezyzny, dom własny 1. 5,

I



V .

D Z IE N N IK  P O L S K I •  <bri« 9. L u to p U a  1891.

Drobne og łoszen ia .
l » o n i e a l e n i a  r o z m a i t e

no 1 */, centa od wyrazu.

Ek s p e d y t o r  lub e k a p e d y t o r k a
znaj tą stałe umieszczenie przy urzę

dzie poez owym w Niepołomic*! h. 862

L o k o m o b l l a  p l ę c l o  k o n n a  w do
skonałym stanie jest do sprzedania. 

Bliższych wiadomości odzieli  Admini
stracja .Dziennika Polskiego*.

ra u c i i i i s t r z a  z-prasza młodzież Na- 
dwóruiańska. Wiadomuś ;i li»’ową 

udzieli Konarski, poJte rest. Nadworna.

i  d w o k ; s t  d r .  F r a n c i s z e k  S o -
A  r o ń  przeniósł swą kaneelarję dc
dom 11 pr/y  ulicy Słowackiego I. 3, I. 
ni ■ tr-> u n j S w n ' j  ;o ;z ty .  859

V  > I h s i a  godzi.ia jazdy re Lwowa 
i kul t  ą do sprzfdaii ia  mb zanrauy na 
d m we Lwowie Zgłoszeni* A dm inistra
cja _Dni«uuik*“. Alfred.

A d w o k a t  d r  W i k t o r  K a l l  
k o w s k i  przeniósł swa kancelarje

do domu pod 1. 
Lwowie.

2. ulica Jagiellońska we 
851

mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

r > » i u « « j i l k a  h a n d l o w e g o ,  kerzeu-
uika młodaiutiiego , prał witego, 

przyzwoitego chłopca, z-iypisaiłego w pro- 
wiiiKjomrr.Diu m asteezau przyjmą zaraz 

i-o iier A- Zaohar. i. Sambor. 8»>3.

O s o b a  m ł o d a  inteligentna, poszu
kuje pesądy d'> sklepu lub fci syprzy 

pnpiftyśkowem przed liębionstwie. W ra 
zi- potrzeby rnMże złufyć k.ucję. Z g ło 
s z e n i a  upr sza do Administracji „D/ifin- 
■liża Polskieg >a . _____ ______

A bum zawierający wyż 6000 marek po
cztowych wartości 1000 zł. d) Sprze

dania. Biblioteka, przeszło 900 tomów, 
za 250 zi. do sprzedania. Zyblikiewicza 
37, I. piętr . <M 10. do 4. godziny. 8ó4

Fr e t b l a n k a  z ukoń -zoną VIII klasą 
szkoły wydziałowej, posznkuje lekcji, 

na żądanie może udzielać początki for
tepianu. — Wiadomość w admiuis tracji  
„Dziennika Polskiego*.

EK o n o n i  żonaty, bezdzietny, z do
brych gospodarstw Królestwa, Kra

kowskiego i Galicji, lat 48, z czego 24 
przy gospodarstwie, poszukuje od 1. sty
cznia posady na ordynarję  przeznaczoną 
lub nieograniczoną. Posiada idolnosci 
i na osobny folwark. Łaskawe oferty npra- 
za pod adresem : W. S. w Czerniejowie 

p. R o m a n ó w .  °5o

3  lub 2  pokoje, kuchnią. L a z a r . * 5.

4 pokuje, kuchnia z nrzynależ) tościt mi 
zaraz do najęcia. Z; blikiewieza 4.

2 pokoje z nyżą kuchnią i pr/ynależy- 
tośriami araz do wynajęcia. Suieżna u.

4 pokći. kut linia ' p rzy n a le i | t |ś c ia m i  
zar i z do najęcia. Zyblikiewicza 4.

K iaszewsfeiego 19a i Syks‘iiska ó^a 
parter, I i II. p iątro  mieszkania io  

5 pokoi z przynależytościami, oficyna 3 
pokoje, kuchnia, ż a r t  z do wymięcia

2 pokoje z kuchnią, z d w o m a  w y- 
c h o d a m i  w porterze ud 1. l i s t o 

p a d a .  Skarbkowska 1. 17. Stosowne na
biuro ______
n o s z a k  a j ę  d o  w y n a j ę c i a
L przedmieś iu lecz niezbyt daleko

na 
o 'd

miasta d ' mu  o czterech pokojach z przy- 
należytościami i kawałkiem r grodu - 
Zgłoszenia uprasza się po i Z. Z do 
Administracji .D ziennika  Polskiego*.

Korespondencja orywarna
N'unin 1 n iezasłuż’nie karzesz wierną 

ci Muszkę, Stani* i’* w . ____________ 864

Drogi mój Djabełku! Choćbym chciał 
się guiewać to nie mógłbym. — Diabełek 
prześlicznie wyglądał — tam pisać nie 
m o g ę — lepiej zachować ostrożność. Mam 
nadzieję, że właśnie za to będzie mnie 
Djabełek jeszcze bardziej kochać — czy 
nie? Oezarow.ny Cygan. 861

i jiwiriTi mr a s **

S n c h  pociągów  k o le jo w y ch
według zegarn lwowskiego, waŻLf z dniem 1. maja 1184 r.

Z

Z

Z

Z
Z
Z

Do Lwowa przychodzą:
• '/  K ra k o w a  (B e r l in a . W ro c ła w ia , W ie d n ia )
Z W a rsz a w y  . - • • • • • • * • • *,,■
Z  C h a b ó w k i [Z a k o p a n e g o )  p rz e z  P rz e m y ś l ,  

R z eszó w  ln b  T a rn ó w  ■ • • • • • • *
Z C h ib ó w k i  (Z a k o p a n e g o )  p rz e z  „ .zeszó w  

lub  T a rn ó w  • ;  • •
Z C h a b ó w k i (Z a k o p a n e g o )  p rz e z  S t ry j  . . 
Z  M u s z y n y  -  K ry n ic y  ,  Ż e g ie s to w a  p rz e z

T a r n ó w .................... .... ........................ ....
M u szy n y  - K ry n ic y  , Ż e g ie s to w a  p rz e z

R zeszó w  ln b  T a rn ó w  .  .............................
M u szy n y  - K r y n ic y  , Ż e g ie s to w a  p rzez  

T a rn ó w  (od 1 /, do  w łą c z n n  3 0 /,)  . . • 
Slezó - L a b o re z , S zczaw n eg o  ■ K u la s z n e g o

p rz e z  P r z e m y ś l .................................................
N a d b rz e z ia  i  T a rn o b rz e g u  . . . • • * ■ 
P o d w o ło c z y sk  i B rodów  (n a  dw  g łó w n y ) 
P o d w o ło czy sk  i  l lro d ó w  (n a  d w . P o d zam .)

Ze  .................................. .........................
Z  K i m p o l u n g a ...........................................................
Z  R a d o w ie c  • - • • . • • * , • • .........................
Z  B e rh o m e th u  n . S . i  C z n d y n a .........................
Z  N o w o s ie lic y  • • .* • * * . .........................
Z e  S ło b o d y  ru n g u rs k ie j  k o p a l n i ....................
Z  H n s ia ty n a  p rz e z  H a l ic z  . . . - • • • •
Z  C z o rtk o w a  p rz e z  H a l i c z ...................................
Z  B e ry s ła w ia  p rz e z  S t r y j ...................................
Z  B e ł ż c a .................................. * ..................................
Z a 9ok&ls4 . » • • * • • * * * *
Z  Ł a w o c z n e g o  (P e sz tu , M iszk o lca ,

sc a , M u n k ż csa , C h y ro w a  i S ta n is ła w o w a , 
p rze*  S t r y j ) ..........................................................

Z 68 f c Ę , ' ‘C b /ro w a  i S ta n is ła w o w a  p rz e z  

Z  H re b e n o w a  " d  1 0 /, do w |*c,*u ie  3 0 /.)  .
Z Hr/.u(*bowic ,o d  12 m a j a  aż  do o d w o ła n ia )

2a Lwowa odchodzą:
K ra k o w a , (W ie d n ia , W ro c ła w ia , B e r lin a )  

- • . # • • • • • • * * *
C hab ó w k i (Z a k o p a n e g o )  p r z e z  T a r n ó w
ln b  R z e sz ó w  . . < • • • •  • • • • • 

C h ab ó w k i (Z a k o p a n e g o )  p r z e z  K zesaó w
lu b  P rz e m y ś l
C h ab ó w k i (Z a k o p a n e g o )  p i . e a  S kry j . • 
M uszyny  - K ry n ic y , ^ e g łe s to w a  p rz e z
T a rn ó w  lu b  R z e s z ó w ...................................
M uszyny  -  K ry n ic y  Ż e g ie s to w a  p rze*  
T a rn ó w  (od 1 / ,  do w łą c z n ie  80 /,)  . • • 
Muszyny - K ry n ic y , Ż e g ie s to w a  p rz e z
T a r n ó w ...........................a , " " . ' . ' ' '

M u sz y n y  - K ry n ic y ,  Ż e g ie s to w a  p rz e z

M u z ó -L a b o rc z , S z c z a w n e g o , K u la sz n e g o
p rz e z  P r z e m y ś l .................................................

N a d b rz e z ia  i  T a rn o b rz e g u  . . • • • • 
P o d w o ło czy sk  i B ro d ó w  (z dw . g łó w n .)  
P o d w o ło czy sk  i B rodów  (z Jw . P o d z a m .)
S u e z a w y ...........................................................
B uim acza p rz e z  H a l i c z ...................................
H u s ia ty n a  p rz e z  H a l ic z  . . . . < •
S ło b o d y  m a g u r s k ie j  k o p a l n i ....................
N o w o s i e l i e y ...........................................................
B e rh o m e tb i n. S . i C z n d y n a . ....................
R a d o w i e c ................. .....................................
K im p o lu n g a ...................................................
 ........................................
B e ł ż c a ....................................................................
B o ry s ła w ia  p rz e z  S t r y j .............................  •
Ł aw o czn o g o  (M n n k ie s a , S e re n sc a , M i
sz k o lc a , P e sz tu  i C h y ro w a p rz e z  S try j)  
S ta n is ła w o w a , D o l i n y ,  B o le c h o w a  p rz e z
S t r y j ............................................ ....  •. ' '  * '
S k o le g o  i  C h y ro w a  p rz e z  S tiy j  . . . .
S try ja  i S k o leg o  ■ • • • ■ • ■ • • •
H re b e n o w a  (od 10/, do w łą c z n ie  3 0 /,)  
B rz u e h o w ie c  (od  1 2 |, aż do o d w o łan ia ) 
Z im n e j w o d y  (o d  2 /, aż do -• tw o ł.i

ilu
Do
Do

Do
Do

Do

Do

Do

Do

j;o
i>o
1)0
Do
Do
Do
Do
Do
D
-V

Do
Do
Do
Do

Do

Do
T>n
Uo
Do
5>o

Pociągi
pospieszne

P c i ą 
osubowe

e  ‘

3-08 601 9-36 6 * 4 6 9 * 8 6
6-01 936 9 * 3 6

308 - —

_ 6-01 __ __

— — a-10 — —

~ - — 9 - 3 6

— 6-01

9-36

— ~

— — 9-36
6 * 4 6

. . .

2-48 1 0 * 0 5 9-46 6 * 9 1 —
2-34 0 * 4 0 9-21 5 55 —

1 0 * 1 6 — »13 103 —
1 0 * 1 6 — 8'13 — 7* 1 1
1 0 * 1 6 — 813 — —
1 0 * 1 6 — — — 7*1 1

___ — 813 — —
1 0 * 1 6 — — — —
1 0 * 1 6 — 813 — 7*11

___ — — 1-03 —

__ — 2-38 1 9 - 4 6 —

____ — — 5-21 -

— — S-24 ^31 —

_ 9-10 1 9  4 6
- 0  a s — —

. . . 2 33

— — 8 - 8 7 — -

3-00 1 0 - 4 6 5 * 9 6 111 i 7 -3 1
1 0 ^ 4 6 8 * 9 6 7*31

— 1 0 * 4 0 — — —

__ . 11*11
- — 10-26 7 * 4 6 —

- 1 0 * 4 6 — — -

— — — — 7 -3 1

— — 5 * 9 6 — —

— - 7 * 4 6

_ __ ___ 7 * a i
__ i a - l « 5 * 9 6 --- —
6-44 3-20 1016 1 0 * 5 6 —
6-58 332 1040 1 1 * 9 8 —
651 __ 10-51 3*31 L I  OO
___ ___ 331 —
651 ___ — — 1 1 - 0 0

___ . 1051 — 1 1 * 0 0
6-51 — — — —
6-51 _ ___ — —
*•51 __ 10-51 — 1 1 * 0 0
661 __ — 3-31 —

___ ___ 9-56 7 * 9 1 —

__ ___ 9-56 — —

— — 6 16 lO-Ssb

_ 616 — 7 * 4 0

_ 10 26 7 * 4 0
___ 10 26 —

__ __ ___ 3-41 —
__ __ 10-26 —
__ ___ 4-06 — —

— — 4-48 — —

We wszystkich najważniejszych pań- 
stwaeh patentowane Ć l ą ż k ł  
e y j t e .  Jedyne ciążki odpowiadające 
celowi gimnastyki pokojowej, gdyż ciężar 
ich można powiększać stosownie do po
trzeby. Z ciążek krótkich można utwo
rzyć kulelaskę lub ciążek większy do 
ćwiczeń jedną ręką. Aparaty te zastępują 
od 5119—10239 zwykły h ciążsk. W han
dlu ekazał się tp. Nr. O dla dziaei od 
lat 4, młodzieży i o.ćb starszych. Sposób 
użycia do ap Kt > zrozumiał zasadę, że 
ciążek c tym samym ciężar/e po raz 
drugi użyty, nie wywrze nigdy tak po
myślnego skutku jak  przy pierwszym 
użycin tegoż, ten będzie się posługiwał 
wyłącznie ciążkami progresyjnemi.

Ciążki do nabycia w handlach żelaza 
p. Cbrząstowskiego we Lwowie, p. Gó- 
r i ’kiegi w Krakowie, p Hauswalda 
w Stanisławów e. 2054 1 — L

Cfcny zniżone!

Hotel k r a M i
w śródmieściu, przy placu B erna r
dyńskim położony, przebudowany i 
odnowiony, poleca się względom F. T. 
publiczności ze względu na taniość |  
(pokoje gościnne 5 0  C l .  * lo  2  ‘ 
z ł .  8 0  c ł .  na dobę z nsługą i po

ścielą).
Tamże do wynajęcia p o k o j e  u r z ą 
d z o n e  z usługą i pościelą O d  1 5  

z ł .  m i e s i ę c z n i e .

rio iy ce  dc s tra p ie n ia  bydła po zł. 
1 8 5  i 2 25. Trokazy dla bydła

po zł. 1‘60 —  poleca

P io tr  Chrząsto w 8 ki,
handel ńelazny we Lwowie, plac K api

tulny 1, (naprzeciw Katedry).

2000 1 -  1 Zarząd hotelu.

W zywamy
p. Adama Fiirstenoarga

o podanie 
obecnego miejsca pobytu.

Główna agencja ubezpieczoń „Vietoria“ 
we Lwowie.

T U T E K
n i e k l e j o  n y o  ł i  

z doskonalej francuskiej bibułki

Z e  w zg lę d u  na  je j z n a k o m it o ś ć  z a s łu g u je  o n a  na p ie r 
w s z e ń s t w o  p o n ie w a ż :

1) Linoleum Glazura Emailowa je s t zawsze do pociągnięcia podłóg zupełnie gotową i nie potrzebuje
byó rozcieńczoną.

Z) Linoleum Glazura Emailowa nadaje się lepiej na podłogę aniżeli „L k ier bursztynow y",
o) Linoleum Glazura Emailowa nie wydaje żadneg„ nieprzyjem nego odoru, ja k  inne lakiery
4) Linoleum Glszura Emailowa kry je  podłogę znakom icie i nadaje jej najpiękniejszy połysk
5) Linoleum Glazura Emailowa w ysycba całk iem  w przeciągu pół godziny i umożliwia dlatego

pokoje jak  w najkrótszym  czasie znów mieszkalnemi czynić.
(i) Lnolbum Glazura Emaliowa nie jest lepką a zatem  uniemożliwia osiadanie prochu i brudu.
7) Linoleum Glazurą Emaliową isiożua uszkodzoną podłogę prędko  poprawić, gdy G lazura  z cza

sem miejscami się w ytrze.
8) Pozostałe resztki Linoleum Emailcwej Glazury nie mogą się n igdy zepsuć, ponieważ puszki

przed napływ em  pow ietrza szczelnie są zatkane.
9) Opakowania tejże Linoleum Emailowej Glazury chroni od w szelkiego u b y tk u  farby, ponieważ

nie trzeb a  jej w inne naczynia do lakierow ania przelewać. P u 
szka bowiem sama służy jako  to naczynie, gdyż otwór je j jest tego 
rodzaju, że można farbę wygodnie i dobrze w niej rozmięszać. 

10) Linoleum Glazura Emailowa jest tańszą od w szystkich innych lakierów ponieważ je s t o wiele
w ydatniejszą i trw ałość swą dłużej zachowuje.

Je d y n y  s k ła d  fab ry czu y  n a  e a ły  k ra j

A l o j z e g o " e U b i e u i
L w ó w ,  R y n e k  1 .  3 8 .  2009 e 1--?

po z łr . 1  i w y ż e j

poleca FABRYKA

F .  N I Ź A Ł O W S K I ,  Lwów.
I*r/.y iiiU'i u-/,o 5 .i>iio s / t u ' : ,  |>uezL  franco

A g e n tó w
przyjmie się we wszystkich większych 
i mniejszych miastach austro-węgierskiei 
monarchji J la  artyknłu spożywczego pier 
wszorzędnego. Następstwo zapewnia za 
.ówno wysoki, jak 8t *ły zarobek i ci zo- 
s t in ą  uwzględnieni, którzy gą debrze 
akredytowani u restauratorów, kawiarzy 
i hnudlarzy korzeni i delikatesów. Wy 
czerpujące oferty z pidaniem refjreuoyj 
przyjmuje pod 133 1—3

„ M .  B .  5 0 0 0 “
Ekspedycja anonsów O n i i e a  we W ie 

dniu. I. Bez. Wiilizeile 6

C w a g a .  G o d z in y , d ru k o w a n e  t ł u s t e m l  c z c i o n k a m i  o z n a c z a ją  porę 
.*  od g o d z in y  6. w ie c z ó r  do g o d z in y  5. m in u t 5$ ra n o .

W  b i u r z e  l n f o r m a c y j n e m  c. k. a u s tr .  k o le i p a ń s tw , w e L w o w ie , 
r - z e e i >” 0 m a ja  1. 3, (H o te l  Im p e r ia '.)  sp rz e d a ż  b ile tó w  s tre fo w y c h , o k rężn y ch  
o ln ie  zi D a w ia ln y e h  zeszy tów  Ar j a z d y ,  t a r y f  i ro z k ła d ó w  ja z d y  w fo rm a c je  
/.onkow ym . In fo rm a c je  w sp ra w a c h  ta ry fo w y c h  i p rzew o zo w y ch .

2050 1 l

k o n k u r s
.osadę w eterynarza  m iejskiego w Ropczycach od I. S ty czn ia  189o. 

z p łacą  roczną  500 zł. w. a.
Podania wnosić można do 15. Listopada 1894.
K andydaci z nieprzekroczonym  40 rokiem  życia zecheą dołączyć 

podań: m etrykę  urodzin, dyplom  w eterynarsk i, możliwe św iadectw a 
ity k i i opis życia (curitu lum  vitae ).

R opczyce, 13. p aździern ika  1894. B u rm is trz :

Dr. S tro w sk i

Apteka
„zum goldenen Reichsapfelu

w Wiedniu
I. S i n g e r s t r a s s e N r .  15.

dawniej zwane p i g u ł k a m i  u n i w e r s a l n e i n l ,  zasługują na to
J. PSERHOFER A

Pigułki czyszczące kri'*/, nazwisko najzupełniej, gdyż w istocie jest ~:ele chorób w których p i
gułki te znakomicie działają. Od wielu dziesiątek la t są pignłki te w powszoebnem użyci i, i mało jes t rr d/,in, 

u których by Irakło przynajmniej małego zapasu tego znakomitego środka domowego.
P izez  wielu lekarzy o idjnowane są te pigułki jako środek domowy, a szczagólniej we wszelkich 

przypadłościach, powstałych e z ł e g  » t r a w i e n i a  1 z a t k a n i a .
Cena tych pigułek : 1  p u d e ł k o  z  1 5  p i g u ł k a m i  fc l c l . ,  1  p a c z k a  w. 6  p u d e ł k a m i

1 z ł .  5  c l .  w razie niefransowanej posyłki za pobraniem 1 z ł .  1 0  C l .
W kazie nadesłania gotówki kosztuje wiaz z opłatą po ry łk i : 1 pac *a pigu,ek l  z,, 25 ct., 2 paczlu

2 zł. 30 et., 3 paczki 3 zł. 35 et., 4 paczki 4 zł. 40 et., 5 paczek 5 zł. 20 ct., 10 paczek 9 zł. 20 ct. (Mniej jak 
jednej paczki nie wysyła się).

Uprasza się y y ra z m s  źadac: „J. PserŁofer’a P Jn łe K  czyszczących t r e w ”
i należy uważać, ażeby napis na denku każdej szkatułki zawierał r a  przepisie użycia podpis J .  P s e r k o f e r

w kolorze c z e r w o n y m . ______________ __________  ___

J .  P s e r l i o f e r a  1
tygielek 40 ct., z prze-

sło ik
1 zł. 20 ct.

Balsam na odmrożenie
syłką pocztową 65 ct.

Sok z babki flagzeczka 50 ct.

Amerykańska maść na podagrę 
Proszek przeciw poceniu się nóg Cena

pudełka 50 ct., z przes. opłać. 75 ct.

Balsam na wole 1 flakon 40 ct., z przes. opł. 65 ct.

F.sencja życia (krople p r & g s k i e )  fla8zerzfca
22 et.

Angielski balsam cudowny 1 flaszka 50 a1. 

Fiakier Pulver ut'’ z przesyłką °pła‘
J,  P s e r h a t e r n ,
n a jle p s z y  ś ro d e k  n aPomada tannochinowa

porost włosów, 1 puszka 2 zł.

Plaster uniwersalny
Przeczyazczaiąca sól uniwersalna a.w
b u l r l c b a  Znakomity środek domowy na złe t r a 

wienie ! pakiet I D. I
Próez wyżej wymienionych preparatów znajdują się jeszcze na suładzie wszystkie w_austrjackic 

dziennikach ogłaszane krajowe i zagraniczne specjalności farmaceutyczne a wszelkie na składzie me dujące
cip a r tv k u /v  ia d a n io  n a j ta n ie j  d o B tarczone. * r ■ • > ■ r • • « • ■ >
Wysełki pocztą wykonu]e sTę najszybciej za przysłaniem flotowki, większe zamówienia te iza  pobraniem.
P rz y  poprzediiiein przysłaniu  gotów ki (najlep ie j za p rzekazem ) je s t porto znacznie tańsze, jak  za  pobi-am em.

+* * O O O O O  O O O O E H H >

A P T E K A

Wyłączny główny skład 
oryginalnej

B m  wełnianej
z jedyaej przez prt f (Ir. Gustawa 
.Inegera koncesjonowanej fabryki

W. Bengeri Sy ów
w S tu ttga rt —  B regen z

w  m ag a zyn ie

S c h a y e r ó w

we Lwowie.
C ennik  fabryczny na żądanie 

franco. 2057 1 -  6 1

K l F X ! Z N ł ;  trykotową 
w( łui  tuą.

Rękaw czki włóczkowe
w i■gr-iiunyuj w t e ;  ■ 

pulo :t 
M1GA/.Y 4 

„A’ LA VIL L E  DE PARIS ‘
L' ó w,  plac Hiiliobi 2.

U h b r j e l  S  s r k .

K U K k  I  K S .
W  Z ak łaaz ie  sierót i ubogich 

w Drohow yżu opróżnioną je s t posa
da O chm istrza z p łacą  roczną 400 
zł. wolnem pomieszkano m z opałem  
i w iktem .

K andydaci, z których pierwszeń 
stwo mieć bęaą pedagogowie bez- 
żenni z nieprzekroczonym wiekiem  
normalnym, podania wnieść mogą 
do Euratorji F undacji hr. Skarbka 
we Lwów ie, gmach tea tra ln y  — naj
później do J. grudnia 1894.

O bsadzenie nastąpi prow izory
cznie na  rok próby. 2056 1 3

W e Lwowie 1. listopada 1 8 9 4 .

A L O S Z Ę  PETERSBURSKIE
dam skie, m ęskie i dziecinne

sprzedają najtaniej 1965 i —?

S. GABRIEL & J. DULĘBO WSIE
we Lw ow ie ,  plac H alicki liczba 3. !

?ś 

1 s

ia

«

Bo/c za io ze n ia  1 8 5 3 ,

A u g u s t S c h e lle n b e rg  i  S yn  [fi
DOM  BANKOW A i KAiTTOR W Y M iA rlY  ®

w e  L w o w i e ,  u l ,  K a r o l a  L u d w i k u  1 ,  [j||
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe, jT
P B O M E 8 T  d o  c i ą g n i e n i a  d n i a  1 5 .  l i s t o p a d  a  1 8 9 4  r .  n a  M  
# 7  l o s y  a u s t r .  z a h t .  k r e d .  z ł e m o t .  po z ł. l  5 0 , w ra z  ze s te m p l. [A] 

G ł ó w n a  w y g r a n a  9 0 . 0 0 0  k o r o n .  W

Wydawnictwo gazety Lu.owań „NADZIEJA*. Prenumerata roczna 7 *50.
N a  p ro w in c ji  z ł. 1-80. f  ą

ZUcen%a e prow incji za ła tw ia  s it  ja k  najtaniej odwrotną pocztą.

L. Lasera Plaster ols turystów!
f c u u l t  I asybfeo dztabjący
Arodck ]ji'w«<'fw n a y i i i o t k o i l l  
o t M - i ł i l t o n i ,  t .  *. tw a rd « j  akó-^*
*iŁf :ia  pod eszw ie  I plęclo, 
i.Fy.oriw b r o i lH w łto m  X  dj)
4 * <iz©]kim tw ard y m  na 

ro d ło m  y k ó rn y m .
8 k o t e k  p o r ę c i a ^ M ^

»- *. j r j S r
Ho nabyci. /  J j r  ^  /  b l n n

n ap tek ach . X  y  X  ...w an ta
/  lełą do 

dyipoaycj 1
ł ó w u y m  
a d u le  

r e i i y l k e w r m
y *  ✓  A p t e k a

1 .  Schwenka
H e l  d l i  BK r o d  W le d a le m

w ted y  p raw d z iw y , jeżeli 
,  k a ^ d y  p rz e p is  n ż y c ia  i k a ż d y  

^  X p l a s t e r  z a o p a trz o n y  j e s t  o b o k  s to -  
S  j ą c ą  m a rk ą  i c h r o n n ą  i p o d p i» e m : 

u a !e ż j p rz e to  buczy ć  n a  to  i  f a l s y f i -  
k a  y zw racać napuw rót.

2 * aJ SkÓAs  » “■ £ 'ś  f e i ’
® O Ł.' A — PC. ^  ^

® i  B m  ̂  -aJUwg £  «aS ” r  - S
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Olej rybi z m iętusa prawdziwy, norwegski. Cena butelki 80 centów.
Olejek lotny, ze szpilek sosny pinus silvestris, do odświeżania pow ietrza w m ieszkaniach. Cena 

30 centów.
Desinfector, środek ochronny przeciw katarom , niszczący zarazem zarodki chorób zaraźliwych. 

Cena 30 centów.
Wodę salicylową do ust i Proszek salicylowy do zębów, środki zapobiegające psuciu się zębów, 

i utrzymujące dziąsła i zęby, w stanie zdrowym.
Mentynę, znakomity środek do płukania ust. Cena 80 centów.
Tincturę ziołową D ra Rozuera, usuwającą ból i zapobiegającą psuciu się zębów. Cena 50 centów. 
Proszek salicylowy, przeciw poceniu się nóg. Cena 50 centów.
Essencję łopianowo-cłlinową D ra Fazzego. W zm acnia  korzenie włosów, usuwa łupież, i przyspiesza 

porost. Cena 1 zł.
Pomadę aloaloide, utrzym ującą porost włosów, i nadającą tymże naturalny kolor i połysk. 

Cena 60 centów.
Wódkę francuzką z solą lub bez soli, przeciw  różnorodnem cierpieniom  w nerw obólach, liukbjach, 

reum atyzm ach i t. p.
Wodę koioóską o połowę tańszą, jak wyroby Farinów , a rów m e dobrą.

Takie piękne, długie włosy [
otrzymuje się przez użycie, mojej tak znakomitej — 

c .  k ,  w y ł ą c z n i e  u p r z y w i l .

Pomadi? FBseilowBiaolrBflfliuawłflsiliI
przyezem przy regularnem używania nawet naj
bardziej łyse miejsca głowy, pokrywają się buj
nym włosem; włosy siwe i rude, otrzymują 
barwę ciemniejszą; wzmacnia ona skórę w apo 
sób cudowuy, usuwa wszelkiego rodzaju tworze
nia się łupieży w kilku dniach zupełnie i na 
zawsze, chroni w bardzo krótkim czasie przed 
wypadaniem włosów i nadaje im ^atu-
rslny. Wł/8 staje się 1” 9 1 5

f a l i s t y m
i utrzymuje się przed o:iwieniem aż do późnej 
s ta rośc i .— Przez swój przyjemny zapach i prze- 
pyszną stronę zewnętrzną, j<st ona prócz tego 
ozdouą najbardziej eleganckiej gotcwalni.

C e n a  s ł o i k a  w r a z  z  p r z e p i s e u r  
n ż y c i a  (w 7min ięzjkacb) 1 * 5 Q  2 z  p r z e *  
s y ł k ą  p o c z u o w ą  1 9 0 .  — Odsprzedający 
otrzymują pokaźny procent.

F a b r y k a  1 g ł ó w u y  s k ł a d  
n y  r o z s y ł k o  w y  o n  g r o s  I e n  d e t a l i  u

K A R O L A  P O L - T ,  
P e r fn m e r a  ł w ła ic lc  lo ta  w leln  c . k . 

nrzT w llcjdw  w W ied n ia  8. J o se ls ta d t , JoBef»<‘“ 9 ter8 tr . 32 ,
d o k ą d  n a le ż y  a d re so w a ć  w s z y s tk ie  z a m ó w ie n ta  i  s k ą d  w sz e lk ie  z le c e n ia  
a p ro w in c ji  u s k u te c z n ia ją  s ię  za  p o b ra n ie m , lu b  p o p rz e in ie m  n a d e s ła n ie m

pieniędzy
T a k ż e  pra w d ziw a  I n le fa łz z o w a n a  w© L w *w  ® ?°

dostania n p. Z y g m .  H a c k e r a ,  ” Pt. po:L „Srebrnym Orłem- we Lwowie.

0 0 0 0 0 0  a o o g d f l o o  - o - C b - o - o - O ’

W y d a w c ą  J ó ł c f  L »Jikow B iclrif Odpowiediialaj ta redakcję Adam Krajewski. Papier % fabryki c,*erlaó°kiej. Z Drukarni .Diiennika Polskiego", pod Franciszka ^attnpr*


